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RFN Jest obecnie naj­
ważniejszym sojusznikiem 
Stanów Zjednoczonych, < 
poza tym potęgą politycz 
ną i gospodarczą. Ludzie 
mówią wiele o specjal­
nych stosunkach między 
USA a W. Brytanią. Jecl 
nakźe Ja czuję, ie »nożna 
by mówić o specjalnych 
stosunkacn między USA 
a Niemcami zachodnimi i 
takie określenie oyłoDy 
dużo słuszniejsze. Temu 
równemu partnerstwu mię 
azy nami musi towarzy­
szyć większe uczu'enie i 
większa nasza odpowie­
dzialność — eto główne 
stwierazenie zawarte w 
wywiadzie, jakiego udzieüf 
aziennikowi „Die Welt" 
nowo mianowany ambasa- 
aor USA w RFN, Richard 
Burt. Burt podkreślił, że 
prezydema Ronalda Rea­
gana ł kanclerza Helmuta 
Kohla łączy ścisła osobi­
sta przyjaźń, a o wizycie 
Reagana na cmentarzu w 
Bitourgu: „W rzeczywisto­
ści odwaga, jaką wykazał 
prezydent mimo protestów 
w Stanach Zjednoczonych, 
wzmocniła stosunki mię­
dzy USA a RFN I sprawi­
ła, że prezydent cieszy się 
wśród obywateli RFN je­
szcze większą sympatią 
i uznaniem".

POLSKIE WYROBY 
NAGRODZONE

Na buaapeszteńskiei 
międzynarodowej wysta­
wie OMYK-85 przyznano 
okolicznościowe wyróżnie­
nia najwartościowszym pro 
duktom ro!nym I spożyw­
czym. Jedną z pierwszych 
nagród otrzymały polskie 
wyroby bezglutenowe — 
koncentrat z chleaa bia­
łego, mieszanego, ciasto 
kruche, biszkoptowo-tłusz- 
czowe, oraz mieszanka: 
dania obiadowe. Jedną 
z drugich nagród pizyzna- 
no dietetycznym produk­
tom dia dzieci: błyskawicz 
nym kaszkom zbożowym 
—■ ryżowej, pszennej » 
wielozbożowej ora2 błys­
kawicznym kaszkom mle- 
czno-owocowym z dodat­
kiem malin, bananów itd.

OSTATNI LOT KAPITANA

Piasa japońska opubli­
kowała udostępniony przez 
ministerstwo transportu za 
pis „czarnej skrzynki" ja­
pońskiego samolotu „Boe- 
ing-747'\ który rozbił się 
12 bm. powoduiąc śmierć 
520 pasażerów i załogi. 
Z zapisu wynika, ze kapi­
tan Masami Takaham do 
ostatniej chwili przed ka­
tastrofą usiłował wypro­
wadzić maszynę z gwałto­
wnego spadania manipu­
lując mocą 4 silników i 
wylądować awaryjnie. Pi­
lot wydawał serię rożka- 

ł zow do załogi „wzmocnić 
moc silników", „skręcamy 
w prawo", co znaczyło, że 
chciał doprowadzić samo­
lot z powrotem na lotnis­
ko Heneda w Tokio, lub 
do bazy wojsk ameiykań 
SKich w pobliżu Tokio.
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AFERA „RAiNB^W

WARRIOR"
Premier Nowej Zelandii, 

David Lange oświadczył, 
że jeśli prawdą okaże się, 
że francuskie służby wy­
wiadowcze zamieszane by­
ły w zatopienie staiku or­
ganizacji ochrony środo­
wiska „Greenpeace" w 
Wellington, Nowa Zelan­
dia tormalnie oskarży 
Francję i będzie się do- 
nagoć odszkodowania dla 
Nowej Zelandii, rodziny 
fotoreportera, który zginął 
w zamachu oraz dla or­
ganizacji „Greenpeace".

WYPADEK 
NA „ROLLER-
-COASTRZE"

18 bm. na odbywającoi 
się w Toronto kanadyj­
skiej wystawie narodowej 
doszło do wypadku na ko 
lejce górskiej, tzw. roiier- 
-coastrze. W wyniku 
zderzenia się dwóch wa­
goników poszkodowanych 
zosta'o na szczęście nie­
groźnie, 20 osób. Rannycn 
przewieziono do szpitala.

POKONAŁ NiAGARĘ
W BECZCE

'22-letni kaskader ame­
rykański, Steve Trotter jest 
pierwszym od 28 lat Ame­
rykaninem i siódmą oso­
bą w całej historii, które­
mu udało się pokonać 
słynny wodospad Niagcra 
w beczce

Podczas
Lenina.

obywatelskiego zebrania Konsultacyjnego w Stoczni Gdańskiej im

* Współpraca z zagranicą * „Pofslca- 
-ZSPR 200C,f * Szkoły-zakłady pracy

Z prac Prezydium Rządu
19 bm. Prezydium Rzą­

du rozpatrzyło sprawy 
współpracy z zagranicą. -

Zapoznano się z infor­
macją o realizacji posta­
nowień narady gospodar­
czej na najwyższym szcze­
blu państw — członków 
HWPG, która odbyła się 
w czerwcu ub roku w 
Moskwie oraz intormacią 
o trybie i wynikach prac 
związanych z realizacją 
podpisanego w Kwietniu 
ub. roku „długofalowego 
programu rozwoju współ­
pracy gospodarczej i nau­
kowo-technicznej pomię­
dzy Polską a ZSRR do ro­
ku 2000"

W „długofalowym pro­
gramie..." centralne organa 
planowania oraz minister­
stwa obu krajów zobowią­
zane zostały do uwzgięd-

By łączyli interesy ziem i gdańskiej
i elbląskiej z dobrem Ojczyzny

W Stoczni Gdańskiej W Elblągu
Sala konferencyjna STOCZNI GDAŃSKIEJ DI 

LENINA zaczęła wczuraj wypełniać się coraz bar­
dziej wkrótce po godz. 14, kiedy na wydziałach 
kończy się praca. W prezydium naprzeciw zgroma­
dzonych pracowników stoczni zasiedli proponowani 
przez Wojewódzki Konwent Wyborczy na kandyda­
tów na posłów do Sejmu PRL z ckręgów wybor­
czych nr 16 ł 17: STANISŁAW BEJGFR — zastęp­
ca członka Biura Politycznego KC PZPR, I sekre­
tarz KW w Gdańsku; STANISŁAW KANIA — 
poseł ziemi gdańskiej Sejmu VIII kadencji, członek 
Rady Państwa; JAN BRZEZIŃSKI — nadleśniczy 
w Nadleśnictwie Kaliska; WANDA BUBLEWICŻ 
— położna w Zespole Opieki Zdrowotnej nr 1 w 
Gdańsku; MARIA BOGUSŁAWA CZOSŃOWSKA 

aktorka i reżyser Teatru „Wybrzeże”; KAZI­
MIERZ CCPISZ — mistrz w Stoczni im. Komuny 
Paryskiej w Gdyni, poseł na Sejm VIII kadencji 
HENRYK SZARMACH ■*— prof. Akademii Medy­
cznej w Gdańsku i EUGENIUSZ WÓJCIK — traper 
okrętowy w Stoczni im. Lenina, przewodniczący 
MRN w Gdańsku.

Wczoraj na ziemi elbląskie] zostały zuinaugurowane 
obywatelskie spotkania konsultacyjne z proponowanymi 
kandydatami na posłów do Sejmu. Duża sala konferen­
cyjna Urzędu Miejskiego w Elblągu wypełniła się licz­
nie przybyłymi na spotkanie obywatelami miasta, re­
prezentującymi różne organizacje polityczne, społeczne 
I młodzieżowe, związki zawodowe, samorządy miesz­
kańców, a także radni MRN, działacze PRON, pracow­
nicy różnych zakładów I instytucji.

Zebianych serdecznie przywitał przewodniczący RM 
PRON, BENEDYKT KAMINSKI, który następnie scha.ak- 
teryzował zasady wyłaniania kandydatów na posłów, 
podkreślił wielkie znaczenie zeb,ań konsultacyjnych, 
a także omówił najistotniejsze fragmenty deklaracji wy­
borczej PRON oraz zobrazowaf sytuację społeczno-po­
lityczną w regionie, podkreślając jej staóU.zację.

Stoimy przed zada­
niem wyłonienia najwyż­
szego przedstawicielstwa na 
s ze go narodu — zwraca się 
do zgromadzonych w sali 
przewodniczący "Rady Stocz 
niowej PRON Eugeniusz 
Szymański, który prowadził 
spotkanie. Uczestnicy z u- 
wagą wysłuchują następn e 
prezentacji, proponowanycn 
kand\datów na posłow. Z 
głębi sali zgłaszają się ko­
lejno dyskutanci.

— Chcielibyśmy dobrze 
poznać proponowanych kan 
dydatów na przyszłych po­
słów, a równocześnie przed­
stawić im nasze stoczniowe 
sprawy — mówi jako pierw 
szy Jan Międlarz — kie­
rownik' narzedziowni na 
wydziale remontowo-monta 
żowym. — Nasza stocznia, 
a także inne przedsiębior­
stwa na Wybrzeżu odczu­
wają niedobór zatrudnienia. 
A tymczasem na różnych 
bazarach, giełdach spotkać

można nierzadko ludzi w 
pełni sił, którzy szybko dor 
rabiają się bez pracy. Do 
tych zjawisk podchodzimy 
zbyt liberalme. Mówca po­
ruszył też sprawę ochrony 
środowiska naturalnego, 
zwłaszcza morskiego. Na­
stępnie zwrócił się do, pro­
ponowanych kandydatów' 
na posłów, by w przyszło­
ści często odwiedzali stocz­
nię. Życząc im sukcesów w 
wyborach powiedział: —
Chcemy dać wam mandat 
zaufania, ale 'oczekujemy, 
że będziecie rzecznikami 
interesów stoczniowców' i 
wszystkich ludzi pracy.

Wojciech Brazułewic* — 
wiceprzew. ZZ ZSMP poru 
szył głownie spraw'y miesz­
kaniowe. Ich szybsze i bar­
dziej skuteczne rozwiązy­
wanie żywo interesuje zwła 
szcza młodych stoczniow­
ców. którzy liczą, że przy-
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Z kolei przewodniczący 
Wojewódzkiego Konwentu 
Wyborczego, przewodniczą­
cy RW PRON Ryszard 
Szkołnickl scharakteryzo­
wał sylwetki 32 propono­
wanych kandydatów na 
posłów ziemi elbląskiej, w 
tym 5 uczestniczących w 
spotkaniu: Zdzisława Sta­
nisława Barańskiego — 
przewodniczącego WK SD: 
Baibarę Teresę Filmano- 
wicz — sędzinę SW w' El­
blągu oraz Wacława Dud­
ka, Stanisława Smolińskie-' 
go i Ryszarda Glinieckiego 
— pracowników Zamechu.

Po przedstawieniu przez 
prezydenta Elbląga Norber­
ta Berlińskiego dotychcza­
sowej realizacji miejskiego 
programu wyborczego, bie­
żących i projektowanych 
zadań społeczno - gospodar 
czych w mieście na lata 
198e —.1990, a także reali­
zacji wniosków mieszkań­
ców zgłoszonych w kampa 
nii wyborczej do rad naro­
dowych — rozwinęła się 
żywa, niekiedy polemiczna 
i wielowątkowa dyskusja, 

w której głos zabrali m. in. 
Ewa Kapłan, Kazimierz

Po niedzielnej ulewie 
- szkody powoli są usuwane

Niedzielna ulewa na Wy­
brzeżu gdańskim najwięk­
sze szkody poczyniła w 
Trojmieście w mieszka­
niach. które na skutek dziu 
rawych aachów pozalewa­
ne zostały wodą. W ub. po- 
niedziałel nreliśmy na ,ten 
temat moc telefonów do 
redakcji. Mieszkańcy dziel­
nicy Gaansk Śródmieście, 
wczoraj da południa zgło­
sili do swego Przedsiębior­
stwa Gospodarki Mieszka­
niowej 339 cieknących da­
chów. Woda pozalewała 
podstvychowe kondygnacje, 
ściekając również do m e- 
szkan na niższych piętrach 
Tak stało się np. w wielu 
budynkach przy ul. Elblą­
skiej. O natychmiastowej 
naprawie wszystkich da­
chów nie ma co marzyć z 
powodu zbyt małej ilości 
blachy. PGM Gdańsk-Śród- 
mleście zarządza 3642 bu­
dynkami, .z tego ponad 2 
tys. obiektyw od dawna cze 
ka na naprawę pokryć da­
chowych. Monity o reali­
zację niezbędnych remon­
tów wzmagają się po sil- 
r^ęjszych, takich jak w ub. 
niedzielę, ulewach.

Podobna sytuacja wysta - 
piła w budynkach admini­
strowanych przez FGM

Gdynia. Zalane zostały mie 
szkama w 93 posesjach, w 
których już wcześniej da­
chy były dziurawe oraz 18 
piwnic, głównie na Wzgó­
rzu Nowotki t w Redłowie 
Własne brygady remonto­
we PGM, pracownicy Przed 
siębiorstwa Budownictwa 
Komunalnego oraz spół­
dzielni „Budowa" i „Roz­
wój” stopniowo naprawiają 
dachy. Tempo robót jednak 
limituje niedostatek niezbęd 
nej blachy.

Płynące strugi deszczu 
naniosły na wiele ulic Trój 
miasta piasek i żwir, co 
utrudniało znacznie ruch’ 
pojazdów. W Gdyni przy 
ul. Marchlewskiego oraz w 
rejonie Obłuża (tutaj jeden 
z autobusów trzeba było 
wyciągać z piasku ciągni-, 
kiemj wczoraj do godz. 15 
zwały piasku i żwiru me 
zostały jeszcze usunięte. 
Autobusy WPK linii 128. 
104, 150, 163 i 191 kurso­
wały skróconą trasą do pę­
tli na Obłużu. Ruch był 
zdezorganizowany, wystę­
powały spore opóźnienia w 
kursowaniu autobusów.

Ulewa i w.atr spowodo­
wały, nieliczne na szczęś­
cie awarie sieci energetycz­
nej. Bez oświetlenia pozo­

stawało wczoraj Wieczo­
rem kilka wsi w rejonie 
Chwaszczyna. Po upływie 
2-3 godzin awarię usunię­
to. Uszkodzona została jed­
na stacja transformatorowa 
w okolicach Sobieszewa. 
Pracownicy Rejonu Energe 
tycznego Gdansk także 
obiekt ten naprawili. Poz­
bawieni byli energii elek­
trycznej mieszkańcy wsi 
Rybakj koło Kościerzyny. 
Ekipy naprawiły linię 
wczoraj w godzinach przed 
południowych.

Nie zgłoszono większych 
awarii linii telefonicznych 
do Wojewódzkiego Urzędu 
Telekomunikacyjnego w 
Gdańsku. Tutaj ulewa tym 
razem nie poczyniła szkód 

fk)

Kłotkowskl, Leon Dorreia- 
dzki, Paweł Bielawski Ry­
szard Lange.

Najczęściej poanoszonym 
problemem była niedostate­
czna ochrona środowiska 
naturalnego, ■ zarówno w 
skali kraju jak i wojewódz 
twa oraz oamego Elbląga, 
czego skutki są już aż nad­
to odczuwalne, m. in. na 
Mierzei Wiślanej, w Zale­
wie Wiślanym. Wskazywa­
no na wciąż jeszcze lekce­
ważący stosunek wielu tru­
cicieli wód, powietrza 
zieleni do postanowień usta 
wy o ochronie środowiska, 
niewspółmierność płaconych 
vkar do czynionych przez 
nich szkóa. Wiele dużych 
przedsiębiorstw przemysło­
wych, ale także małych, za­
kładów, płaci wręcz cyni­
cznie nisk e kary i odszko­
dowania. Zwracano uwagę 
na niekonsekwencje w rea­
lizowaniu wielu Innych 
ustaw. Wyrażano zaniepo­
kojenie zagrożeniami pato 
logią społeczną zwłaszcza 
— skutkami alkoholizmu 
pijaństwa, pasożytnictwa 
społecznego, braku opieki 
wielu rodziców nad dzieć­
mi i dorosłych dzieci na u 
starymi i amedołężniaf^mi 
rodzicami.

Sporo »praw dotyczyło 
przejawów późnego marno­
trawstwa: w mielcie (np.
przy robotach drogowych), 
niedbalstwa Cnp. w szpita­
lu), nikłych postępów w bu 

di wnictwie mieszkaniowym 
a w tym kontekście — nad 
miernego — zdaniem mów­
ców — budownictwa sakral 
nego, braku podręczników 
szkolnych.

Ustosunkowując się do 
niektórych poruszonych kwe 
stii, kandydaci na posłów 
przedstawili swój punkt wi 
dzenia na nie i poinformo­
wali e swoich postulatach, 
gdyby —■ wolą wyborców 
— mieli »ostać posłami. 
Z. A, Barański podkreślił 
ni. łn. pożytki wynika łące 
z rozwoju drobnej wytwór-

0 Dokończenie na sśr. t

Jak informuje dyżurny *y- 
noptyk, dziś będzie zachmu­
rzenie duże z większymi prze 
jaśnieniami. okresami opady 
deszczu. Rano miejscami mgła 
Temperatura rano 13—15 st. C. 
V/ ciągu dnia 18—20 st. C. 
Wiatr zachodni do południowo- 
zachodniego, słaby, okresami 
umiarkowany. (cz)

Po fali upałów na całym 
Wybrzeżu nasfapiło gwałtów 
ne ochłodzenie. Temperatura 
ocwietrza spadła do około 
19 si C. I podaią przelotne 
deszcze. Pusto zrobiło się na 
nadmorskich plażach- Wpraw­
dzie woda w Bałtyku jest 
nadal ciepła, gdyż w niektó­
rych rejonach sięga 21 st., 
jednak amatorów morskich 
kąpieli jest niewielu.

nierJa dwusrtronych usta­
leń w swoich pracach. Pre 
•zydium Rządu oceniając 
wywiązywanie się z tego 
obowiązku podmiotów
eolskich, uznało iż czynią 
to w sposób zadowalający.

W kolejnym punkcie o- 
brad Prezydium Rządu za­
poznało się ze stanowis­
kiem Ministerstwa Handlu 
Zagranicznego wobec wnio 
sków pokontrolnych Naj­
wyższej Izby Kontroli 
wraz z informacją o reali­
zacji wydanych zaleceń 
Przeorowadzona w ub. ro­
ku kontrola funkcjonowa­
nia jednostek handlu za­
granicznego wykazała wie­
le nieprawidłowości w ich 
współpracy z przedsiębior­
stwami produkującymi na 
eksport.

Prezydium Rządu rozpa­
trzyło program rozszerze­
nia współpracy szkół za­
wodowych 1 warsztatów 
szkolnych z zakładami pra 
cy.

* * * /
Prezydium Rządu zadecy 

dowało o przyjęciu wnio­
sku ministra rolnictwa i 
gospodarki żywnościowej 
w sprawie zwiększenia śro 
dków budżetowych na wy 
konanie robót melioracyj­
nych w br.

Fot,
Delegacja kubańska wuana Chlebem i soią. na ziemi eloiąskiej — w Pasłęki 

Jan A. Folwarczny

Młodzież kubańska 
na ziemi elbląskiej
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WCZORAJ GOŚCIŁA NA ZIEMI ELBLĄSKIEJ DRUGA BRYGADA MŁO 
DZIEŻY KUBAŃSKIEJ IM. KAROLA ROLOFF A -MIAŁÓW SKIEGO, PRZY 
BYŁA DO POLSKI 15 SIERPNIA BR,

W tej 150-oaobowej grupie noszącej Imię połsuiego emigranta, uczestni­
czącego pod koniec ubiegłego wieku w walkach o wyzwolenie Kuby, piastu 
jąeego tam następnie funkcję generała kubańskiej Armii Wyzwoleńczej, mi­
nistra skarbu i generalnego inspektora wo.isk kunańskich —- znajdują się 
reprezentanci różnych środowisk społecznych i zawodowych. Są wśród hich 
członkowie KPK. Rewolucyjnych Sił Zbrojnych, Związków Zawodowych Ku­
by, Kubańskiego Instytutu Przyjaźni z Narodami, wydziału zagranicznego 
Komitetu Krajowego ZwiązKu Młodych Komunistów, Ministerstwa Spraw 
Wewnętrznych, organizacji Pionierów „Joscmarti”, Federacji Studentów Uni­
wersyteckich i Federacji Uczniów Szkół Średnich. Poiowę delegacji stano­
wią kobiety. W grupie jest 78 pracujących, w tym robotnicy, działacze spo­
łeczni, etatowi pracownicy ruchu młodzieżowego, chłopi. Pozostali — to stu­
denci członkowie Rewolucyjnych Sił Zbrojnych, działacze Chrześcijańskiego 
Ruchu Studenckiego. Towarzyszy im także 10-osobowy muzyczny zespół lu­
dowy.

Powitanie grupy Chlebem 
i solą przy dźwiękach re­
gionalnych pieśni w wyko 
naniu zespołu „Dziad i Ba 
ba” nastąpiło w Pasłęku, 
Delegację na czele z człon­
kiem KC KPK Hermene- 
ąildo Velasquezem oraz sze 
fami grupy: członkiem Ko 
mitetu Krajowego Zwiąż-

XXII Festiwal
i - jutro początek... j

Wszyscy wykonawcy 
ją już właściwie na miej 
scu W sopockiej Ope­
rze Leśnej trwają pró­
by i ostatnie przygoto­
wania techniczne. Do 
budowy dekoracji, ona* 
tej zresztą na s^rawdzo 
nej, zeszłorocznej, zuży 
to m. in. 300 m kw. 
szklą, 10 000 m przewo 
dów elektrycznych, 1500 
żarówek, 1200 m bieżą­
cych folii. Zieleń natu- 
ralna przecież w tym 

i| przepięknym obiekcie, 
została wzbogacona 
przez paprocie i inne 
ozdobne rośliny.

Przy organizacji festi­
walu pracuje kilkaset 
osób: tmmacze, piloci,
hostesy, opiekunowie, 
wszyscy cni starają się 
aby wykonawcy czuli 
się w Sopocie dobrze, 

| aby aklimatyzacja prze 
biegała bezboleśnie. A 

| artystów jest, w sumie 
32 t dziewiętnastu kra- 
ów, dwadzieścia trzy o 

soby wystąpią w konkur 
sie, dziewięć w roli 
gwiazd. Zabraknie wśród 

j! mch, niestety, bardzo 
oczekiwanego w Sopocie 

,| Teodorakisa, jest już na 
;i[miejscu i iwstąpi ciem 

noskóra Walijka SH1R- 
6f LEY BASSEY znana u 
ii; nas przede wsęystkim z 

wydanej w 1980 r. przez 
i | Wifon kasety magneto­

fonowej „The Shirley 
Bassey Singles Albu■m,,. 
Inwazja niemal Skandy 
nuwóio spowodowana 
jest z całą pewnością 
zeszłorocznym sukcesem 
Badem Baden. Za jw

średnictwem tego same 
go impres.na przyje­
chał żeński duet Bobby*\[ 
socks, g*upa Herrey’s a 
także przedstawiciele 
dzienników, radia, tele­
wizji i skendynawskien

9 Dokończenie na str. 2

ku Młcaycn Komunistów, 
I sekretarzem tego związ­
ku w prowincji Guantana­
mo Kariną Soto i człon­
kiem Komitetu Krajowego 
i II sekretarzem ZMK z 
prowincji Hawana Wilfre- 
do Lopezem powitali przed 
stawiciele władz wojewódz 
twa, wśród nich sekretarz 
KW PZPR Władysław 
Mańkut.

Następnie przedstawiciele 
delegacji kubańskiej udali 
s.ę do Braniewa na cmen­
tarz, na którym spoczywa­
ją prochy 31 tysięcy żoł­
nierzy Armii Radzieckiej 
poległych w czasie II woj­
ny światowej. Znajduje się 
tu także grób Enrique Vi- 
Iara —- Kubańczyka wal­
czącego w Armii Radziec­
kiej w stopniu lejtnanta i 
poległego 31 stycznia 1945, 
w wieku 20 lat, we wsi 
Stai% Siedlisko koło Mły-

Młodziutka Japonka MAYUMI ICHlKARA i jej dedy­
kacja z pozdrowieniami dla czytelników „Dziennika 
Bałtyckiego".

nar. Został on odznaczony 
pośmiertnie w bieżącym 
roku Orderem Wojny Oj­
czyźnianej I klasy. Na te­
renie ZSRR, w Moskwie 
znalazł się jako 7-letni 
chłopiec, gdy jego ojciec 
Sezar Vilar został skazany 
za działalność rewolucyjną 
na Kubie. Wychowywany 
w moskiewskim domu dzie 
cka,' a następnie w szkole 
z internatem w Iwanowie, 
Enrique ukończył szkołę 
snajperską, Szkołę Oficer­
ską im. Rady Najwyższej 
ZSRR i wraz z drugim 
frontem białoruskim w 
końcu 1944 roku trafił do 
Polski. Wkrótce potem zgi 
nął w trudnym ataku, pro 
wadząc do walki swoich 
żołnierzy

Delegacja kubańska, wi­
tana w Braniewie tafcże 
przez, przybyłych z Kalinin 
ge<tdu przedstawicieli mło 

Pk dzieży radzieckiej z sekre­
tarzem Komitetu Obwodo­
wego KPZR Jurijem Pje- 
trowem na czele, przyjęła 
urnę z ziemią z grobu bo­
haterskiego żołnierza by 
zawieźć ją na Kubę, gdzie 
do dziś żyje matka pole­
głego — Karidad Migeredo 
oraz dwie siostry i brat 

Po złożeniu wieńców i 
kwiatów przez delegacje 
polską, radziecką i kubań- 
sKą odczytano w trzech je 
zykach Apel Pokoju, zwra 
cający się do ludzi, którym 
bliska jest idea pokoju i 
przyjaźni, by kształtowali 
przyszłość ludzkości i świa 
ta z myślą o człowieku 
rozwoju narodów i państw
A Dokończenie na str.

Z ostatnie]
CHWILI*

W chwili, gdy ekolodz 
spod znaku „Greenpeace’’ od 
płynęli, nie zrażeni zamachem 
na ich statek w Auckland, v- 
antynuklearny rejs w kieru 
ku atolu Mururoa, Francois 
Mitterrand przypuścił kont: - 
atak: w wydanej „uroczystej 
dyrektywie’ nakazał francus­
kim siłom zbrojnym aby nm 
dopuściły, w razie potrzeby 
pi iy. użyciu siły, do jakiego­
kolwiek naruszenia francus­
kich wód terytorialnych ipize 
atrzeni powletrznej w rejonie 
atolu.

O bezpieczny kosmos

P AKiET raaztacicich propozycji, 
których eelam jest włączenie 
Jo programu zDiiżającei -ię* 
40 Sesji ONZ Kwestii pokojowego 

zagospodarowania przestrzeni kos­
micznej zawiera ostrzeżenie przed 
przeniesieniem w ■ kosmos wyścigu 
zbrojeń. Waloru uniwersalnego prze­
słania radzieckim propozyeiom m- 
daią konkretne I realistycznie ujęte 
projekty współpracy laka mogłaby 
się rozwinąć w snteresle wszystkich 
państw w przypadku pokojowego

Wiedzie doń droga poprzez reali­
zację pięciu zasad proponowanych 
w dokumencie, z których najważ­
niejsza polega na rezygnacji wszy­
stkich państw z prowadzenia eks­
ploracji kosmosu pod katem osią­
gnięcia przewagi wojskowo-strate- 
gicznej.

Trzeci dokument — projekt rezo­
lucji Zgromaazenla Ogólnego NZ o 
międzynarodowef współpracy w do- 
kojowym zagospodarowaniu orze-

Jakle są szanse na wprowadzenie 
tych zasad? Warunkiem wstępnym 
jest rezygnacja z kuszących acz 
złudnych korzyści wynikających z 
militaryzacji kosmosu. Taka zwodni­
cza koneencja jest ostatnio przygo­
towywaną przez administrację Sta­
nów Zjednoczonych pod nazwą 
„inicjatywy obrony strategicznej" a 
która faktycznie jest ideą militaryza­
cji kosmosu dla uzyskania iluzorycz­
nego poczucia przewagi I bezpie­
czeństwa.

V vbór należy do Ziemian
wykorzystanie prestiżem kosmicz­
nej.

W liście ministra «praw zagranicz­
nych ZSRR do aekretarza general­
nego ONZ czytamy m. In., że „jedy­
ny godny Ziemian wybór w erze 
kosmicznej noże i powinien być do­
konany na rzecz niedopuszczenia 
do militaryzacji kosmosu i zacho­
wana go dla działalności pokojo­
wej. Zamysł ten jest do osiągnię­
cia, co stwierdza wyraźnie drugi 
radziecki dokument „Główne kierun­
ki i zasady współpracy międzynaro­
dowej w pokojowym zagospodaro­
waniu przestrzeni kosmicznej".

strzenl kosmicznej zawiera szereg 
techniczno • Instytucjonalnych pro­
pozycji, włącznie z projektem zwo­
łania w 1987 toku międzynarodo­
wej konferencji, która omówiłaby 
całokształt problematyki pokojowe­
go wykorzystania przestrzeni kos­
micznej. Jej przygotowaniem miał­
by się zająć*poczynając już od naj­

bliższej, 40 Sesji Zgromadzenia O- 
gólnego NZ specjalnie powołany 
komiteł roboczy. Słowem są to 
propozycje o charakterze pow­
szechnym I jednocześnie zawiera­
jące konstruktywne, • realistyczne 
■rozwiązania.

W radzieckich propozycjach za­
warta jest myśl, że takim dążeniom 
nie sposób przyglądać się biernie. 
„Pokój zbromy" w kosmosie i to 
pod cłyktanao Stanów Zjedrjoczo 
nych jest dla świata mało zachęca­
jącą perspektywą. Kosmos w służ­
bie pokojowej działalności człowię 
ka nie powinien pozostawać w ge­
stii wyłącznie jednego mocarstwa 
lecz całej ludzkości. Taki jest sens 
zgłoszonych ostatnio przez dyploma­
cję radziecką propozycji.

JACEK WĘDROWSKI
(INTERPRESS)
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Z ZAGRANICY 
DLA CZMP

Już po raz drugi cenny 
dar na budowę Pomnika 
Szpitala Centrum Zdrowia 
Matki Polki przekazał Je­
rzy Myssura z Nowego 
jorku — handlowiec,, pre 
zen firmy „Poio-Export- 
-lmporł". 19 brn. wręczył 
przewodniczącemu zespołu 
ds. programu medyczne­
go Rady Obywote.sk ej 
Budowy CZMP. ministrowi 
zdrów.a i opieki społecz­
nej Tadeuszowi Szelachow 
skLmu Koiejne pół rmlio- 
na złotych (poprzeanio 
1 min zł).

Grupa działaczy Czer­
wonego Krzyża z belgij­
skiej miejscowości Kopę’ 
len przekazała komiteto­
wi obywatelskiemu CZMP 
urządzenia stomatologicz­
ne wartości 13 tys. dola 
rów

DWIE TARCZE 
DRĄŻĄ TUNELE

Zgodnie z harmonogra­
mem robót na bu-aowie 
warszawskiego metra pra 
cują mysłowiccy górnicy z 
Zakładu Robót Górni­
czych, drążący dwie „rnt- 
ki'r tuneli. Pod Polem Mo 
katowskim, na głębcKośc 
13 metrów pod powierzch 
nią gruntu znajdują się 
awió radz.eckie tarcze. 
Pierwszu z nich, która 
pracuje już od styczma 
br. znajduje się na 236 
metrze tunelu wschodnie­
go. Natomiast w ciągu 
miesiące, jak! 19 bm. u 
płynął od momentu uru­
chomienia drug;ej tarczv, 
górnicy wykonali nią 31 
metrów gotowego tunelu 
zachodniego.
„ORYGINALNE" POMYSŁY 

HANDLOWCÓW 
I PRODUCENTÓW

Handlowcy co jakiś 
czas czymś nas zaskaku­
ją i niekiedy są to po­
mysły nader oryginalne. 
Np w Przemyślu w skle- 
pe spożywczym sprzeda 
wano koperty pocztowe, 
zaś w cukierniczym — 
szampony ao mycia wło- 
słów, które wiaać pomy- 
rono z szampanami, W 
tym samym mieście w 
sklepie noszącym szyld 
..Filatelistyka" można na 
oyó poapaski higienicz­
ne.

W pomysłowość’ han­
dlowcom niewiele ustępu­
ją producenci, gayż m. rn. 
w przemyskich sklepach 
pojawił się ostatnio „na­
pój jaDłkowy o- smaku do 
marańczowyrr»". Sam Mi­
czurin byłby zapewne mo 
cno zdziwiony

WYROKI
NA SPEKULANTÓW

Od początku --oku do 
końca Bpc-a staneio przed 
sądami 8137 osób cskar 
>onych o spekuiacje Spra 
wy 753 z nich były roz­
poznawane w trybie przy 
spieszonym. Sądy skazały 
7390 spekulantów, oz o 
bl:sko 70 proc wiece i niż 
tok wcześmei. Wiokszoś- 
sprawców Sponad 60 
proc) było zatrudnionych 
w Uspołecznionych zakła­
dach pracv, co piąty peł 
nil iakąś funkcję kierow­
niczą, badż odoowi-adał 
w szczególny sposób za 
powierzone mu mienie. 
Spekulowano dvwanami, 
ramrażnricami, obuwiem 
oiwnami i konfekcia. 
Wśrop artvknföw snnzvw- 
czvch kweshonowano u 
«oekulantów nrz«He wsży- 
ę*Vim edk^frpl Snrowv o 
«pekulade rozpoznawane 
są coraz czeiciei w fry- 
Hie tvrzvsoieszonvm zi-iod 
nie z nowym prawem ka* 
■'vm.

JARMARK JAMNENSKI
19 bm. w Koszalinie 

zainaugurowano Jarmark 
Jamneński nawiązujący do 
historycznej rodzimej tra­
dycji. kulturowej. Mimo de­
szczowej pogody jarmark 
cieszy się dużym zaintere­
sowaniem sprzedawców i 
wystawców z całego kra­
ju. Oprócz artykułów prze­
mysłowych prezentowane 
i sprzedawane są wyroby 
ludowe i w przeciwień­
stwie do potworków ofe­
rowanych przez handlarzy 
w miejscowościach naa- 
morsktcn, ładne pamiątki 
znad morza.

300 TYS. ZŁ GRZYWNY 
ZA UCH /LANIE 
SIĘ OD PRACY 

Sąd Rejonowy w Szcze­
cinie wydał wyrok w spra­
wie mieszkańca tego mia­
sta — 28-ietmego Jana W., 
który od dłuższego czasu 
uchylał się od obowiązku 
pracy. Otrzymał on skie­
rowanie do Miejskiego 
Przedsiębiorstwa Oczysz­
czania, ale pracy nie pod­
jął. Sąd w trybie przyspie­
szonym skaz-ł Jana W. 
no grzywnę w kwocie 300 
tys. zł.

W Stoczni Gdańskiej
0 Dokończenie ze sir. I
szh posłowie oędą pilno­
wali tych spraw 

Z kolei Edward Wiśniew­
ski — monter rurociągów 
z C-l sygnalizując proble­
my mieszkaniowe, samów/ 
starczalności żyw nośc.owej, 
zaopatrzenia sklepów i spe 
kuiacji zaznaczył m. in.: — 
Będz.emy uczestniczyli w 
wyborach z przekonaniem, 
że ci- których wv bierzemy 
nas nie zawiodą. Cieszy 
nas, że wśród proponowa- 
nycn kandydatów jest 
dwóch pracowników stocz­
ni. Jesteśmy również zado­
woleni, że znalazł się wśród 
nich Stanisław Bejger oraz 
inne osoby związane z gos­
podarką morsKą i z naszym

ca sprawom szybszego prze takiej oceny, okazała się je profesor z Uniwersytetu 
zwyciężania trudności mie- dyną giłą zdolną do opano wa Gdańskiego, poseł na Sejm 
szkaniowych, — Jako nie- nia trudności, siłą, która PRL VIII kadencji, Ryszard 
zwykle ważne “bęcłę trakto- potratiła przeciwstawne u- Miętkiewski — obuwnik w 
wał w swojej działalności przednim błędom konstruk NZPS „Neptun” w Staro- 
problemy bytowe ludzi pra- t\ wny program działania, gardzie Ga., Jadwiga 
cy — zaakcentował. — Zło- Kierunkowe myśli tego pro Świadek — specjalista w 
bię wTraz z władzami wToje- gramu znalazły pełny wy- Wojewódzkim Ośrodku Po 
wódakimi wszystko, by do- raz w uchwałach IX Zjaz- stępu Rolniczego w Luba- 
prowacfzić do stworzenia i du partii. Od pierwszego niu, Jerzy Szczodrowski — 
realizowania takiego pro- momentu konfliktów i po- prawnik w „Żegludze Gdań 
gramu rozwoju ziemi gdań- tem trwała ostra walka, śkiej”.
sklej, który będzie zmie- której treścią było: czy na We wczorajszym spotka 
rżał do likwidacji dysp*-o- phawi&ć błędy i przezwy- niu konsultacyjnym w 
porcji między rozwojem ciężać trudności, czy wy- TCZEWIE uczestniczyli na 
gospodarki a infrastrukturą korzystać je przeciw so ■ stępujący proponowani kan 
społeczną oraz do poprawy cjalizmowi. Przed nami za 
warunków bytu ludzi pra- danie rozwoju nowoczesne
cy. „ gc państwa, nowoczesnej

Z zainteresowaniem przy gospodarki. Jest wiele za­
jęli obecni wystąpienie dań j problemową którym 
Marii Bogusławy Czosnow- jesteśmy zdolni sprostać 

regionem. Chciaibyrr wv- ’kiej, która poruszając pro- d4zis’ aIe Lez ßPra™y
•' poparcie wszystkim bierny rozwoju kultury, wy niełatwe m. m. prz/spie-

chowania młodego pokole- szema budownictwa miesz 
nia oraz kontaktów ludzi kaniowego. Chciałbym na- 
starszych z młodymi zace- ~~ Podkreślił mówca —
cytowała wiersz Gałczyń- wspierać poczynania zmie- 
skiego „Pleśń o fladze”. rzające do tego, by poi.en- 

Kazinuerz Cupisz powie- cia^ gospodarczy regionu
_ _________ dział m- in.: — Będąc pos- gdańskiego lepiej służył

djdatow *na postów by iem przez ostatnich 5 lat rozwiązywaniu nroblemów 
sprecyzowali własne pogią- nabyłem doświadczenia, któ ogóinonaro I iwych. Zazna- 
dy na treści deklaracji oraz re chciałbym wykorzystać

razie
•obecnym na sali propono­
wanym kandydatom na 
pc stówą

Jerzy Jeryś pracownik 
stoczmowego działu społe­
czno-politycznego zwrócił 
się do proponowanych kan­

na rozwój regionu. Podob- dla aobra gospodarki mor- 
ne życzenie wyraził m. in. skiej i przemysłu okręto- 
stoczniowiec Marian Gra- wego.
buwski. Z dużą uwagą wysłucha

Po tych wezwaniach kon li zebrani wystąpienia Sia- 
'sultantów glos zabiera Sta- ttisława Kani. — Stanowi- 
iiisław Bejger. Mówi m. in. cie najbardziej aktywną,
0 tym, że w następnej ka- prężną część stoczniowej
dencji Sejmu konieczne bę-* społeczności — stwierdził, 
dzie nadal wypraeowywa- — Nie można być posłem 
me nowych ustaw i uch- tej ziemi nie mając więzi 
wał, ale równocześnie wie- ze Stocznią Gdańską. Za- ,, -
cej uwagi należy zwrócić leży nam wszystkim by jej Dyskusja na
na kontrolę wdrażania ich duże znaczenie w regionie
1 przestrzegania w codzien- działało dla dobra kraju, 
nej praktyce. — Będę zaj- służyło porozumieniu naro 
mowat się problemami gos dowemu. Jestem tu nie po 
poaand morskiej, „lepszym raz pierwszy. Byłem akty- 
wykorzystamem nadmor- wnym uczestnikiem m. in. 
skiego położenia nie tyhto działań dotyczących moder 
okręgu nr 17 ałe całego nizacji Stoczni Gdańskiej i 
Wybrzeża — poakreślił m. Stoczni im. Komuny Parys 
in. mówca. — Wypracowa- kiej, budowy Portu Pół- 
liśmy politykę morską pan nocnego. Podczas wyda- 
stwa, ale gospodarka mer- rżeń sierpniowych, 5 lat te skie spotkanie konsult&cyj 
ska ma jeszcze wiele trud- mu, było dużo goryczy i po ne odbyło się w auli POLl 
nych problemów do rozwąą wodów do zadumy. Ńawią TECHNIKI GDAŃSKIEJ.

dydaci na podów do Sej­
mu PRL. Zbigniew Koi dek 
— dyrek tor Gdańskiej Stocz 
ni Remontowej, Marii Ha 
nuszko — ekonomistka Sio 
czm Północnej im. Bohate­
rów Westernlatte. Marian 
Musiał — mist^ narzędzio 
wy w* „POLMO”, Klemens 
Hendrich — rolnik indywi 
dualny w gminie Skarsze­
wy, prezes Rady Nadzor­
czej SKR.

W obywatelsKim spotka­
niu konsultacyjnym ^/ STĘ 
ŻYCY udział wdzieli propo 
nowa ni przez WKW kandy 
daci na posłówn Jerzy Bu 
dzisz — rybak z Władysla 
w'owa, prezes ZG Zrzesze­
nia Rybaków' Morskich; 
Jan Czapiewski — prezes

czył też m, in., że bardzo 
bliskie są mu problemy 
stoczniowców* i ludzi mo­
rza.

Henryk Szarmach skon-
centrowar swoją uwagę na . ,
proolemach poprawy opie w lie.’ p0 2:
ki zdrowotnej i stanu zdro '
wia społeczeństwa Wybrze zlłieia zemiak-Gacka, 
ża, akcentując zwdaszcza Przewodnicząca Zarządu 
doskonalenie profilaktyki Miejskiego ZSMP w Gdy- 
dotvezacej chorób cywńli- n^> ^erzu ®-J oa dyrek

tor Liceum Ogolnokiztałcą
naszym w Kościerzynie . Ro

spotkaniu przekonała nas, man Pepliński m yme 
że obecni, tu p'- onowani mecnanik w PPDiI R „Dal 
kandydaci na do.-łów w peł mor' w Gdyni, 
ni zasługują na nasze zaufa W przedwyborczym spot
nie i są zdolni godnie nas 
reprezentować w Sejmie — 
powiedział na koniec sto­
czniowiec Henryk S^myt- 
kowski. T. Ch.

WSRÖD WYBuRCOW
Także wczoraj obywatel

kaniu konsultacyjnym vv 
STAREJ KISZEWIE uczest 
niczyli proponowani kanöv 
daci na posłów. Zyglryd 
Waldemar Ceyrowski — 
technik budowlany, dzia­
łacz młodzieżowy i związ­
kowy w* Gdyni; Anna Szew­
czyk — pielęgniarka * w 
Szpitalu Przeciwgruźliczym

zania Zachodzi konieczność żujemy do tych chwil, że- ^ spotkaniu z wyborcami w, Sopocie, Jerzy Ring.-r 
rozwoju przemysłu okręto- by podkreślić zdolność par uczestniczyli proponowani___________ ir--r-_______ — redaktor naczelny ty-
wego, co zwiększy możliwo tii do tego, by z protes- kandydaci na posłów /. O gódaika „Wybrzeże’ ; Rau
ści eksportu oraz maderni- tów i krytyki wyłuskać kręgu Wyborczego nr 16 w mi^«*z Dąbrowski rolnik
zacji naszej floty. Istotne co najważniejsze: że był Gdańsku: Andrzej ßana-
znaczenie ma współpraca to protest nie przeciw so- szak — rolnik, przewodni-
tego przemysłu z kooperan cjalizmowi, a przeciw złym czący Miejsko-Gminnej Ra
tam! z głębi^ kraju. Sdoco metodom rządzenia. Nasza d,y Narodowej w Gniewie,
uwag' poświęcił też mów- partia ^kazała się zdolna do Tadeusz Łoaykowski —

Tydzień na drogach województwa gdańskiego

ł party wiele tram
Uparty wiele traci — to drodze Lipusz — 'fipu.ska zdu nie przestrzegał zasad

stare porzekadło sprawdza Huta. Nieodpowiedzialny bezpiecznej i dozwolonej
się i dziś. Najlepiej się o 31-letn; kierowca motocy- prędkości. Uwagi te doty-
tym przekonali ci z kie- kia „WSK” zapłacił za cza przede wszystkim kie­
rowców. którym brakowa- swój wybryk ciężkim^ ob- rowców samochodów oso-
ło wyobraźni i którym wy rażeniami i walczy ze bow*ych i autoDusów wy­
daje się, że droga publicz- śmiercią. cieczicowych.
na służy tylko im. Najeżę- W sumie, w ubiegłym ty Ponadto zatrz rr . o 15 
stszą bowiem przyczyną godniu zdarzyło Się aż 25 n-etrzeźwvch kieruiaeveh 
wypadków drogowych ja- wypadków,, których można i Iż ńetnzeźwycn meszych kie zdarzyły s:ę v ubieg- było uniknąć, gdyby i kie- którzy wvm zachowaniem 
łym tygodniu, było nie rowcom, i pieszym starczy stwarzali 'zagrożenie m je 
udzielanie pierwszeństwa io nieco wyobraźni. zcjn; now-
przejazdu przy w jeździ« Wypadłcom sprzyja tak- 
na drogi główne lub na że deszczowa pogod«. Mu-
czerwonych światłach. s-my o tym zawsze pam ę-

Na skutki me trzeba by- tać wyruszając w trasę,
lo długo czekać. 12 bm. o Jezdnie są mokre i śliskie,
godz. 14,25 w Supocie na pokryte błotem, zaś kału-
skrzyżowaniu ulic Komba- że wedy przykrywają
tantów i Łokietka. Rado- wszelkiego rodzaju wyr-
sław N. kierując ..Fiatem wy
126p:’ nr rej. KAU 51-63 Służby drogowe starają 
nie udzieljł pierwszeństwa się ustrzec użytkowników
przejazdu samocnodow: dróg przed niepotrzebną
„Nysa”, doprowadzając do brawurą i brakiem wyob-
zderzenia. Śmierć poniósł raźni. Wśród działań pre-
10-letni chłopiec, pasażer wencyjnych należy wymię
„Fiata”, natomiast sprawnić prowadzone w minio- 
ca wypadku i jego żona do ' nych dniach kontrole prze

strzeganla zasad ruchu dro 
go wego, przede wszystkim 
stosowania przez kierow­
ców* przepisów* o dozwolo­
nych prędkościach. Okaza­
ło się, iż co czwarty za

indywidualny, działacz Zw. 
Rolników Kółek i OR..

W Elblągu
^ Dokończenie ze stt 1 
ezości oraz oddolnej inicja 
ty wy społecznej. B. T. FU* 
manowicz za bardzo w*ażnc 
uznała spójność i precyzję 
stanowionych norm praw­
nych, W. Du üek, R Gli­
niecki i S. Smoliński za- 
akeentow*ali m. in. kon.e^z 
ność podjęcia starań o sku 
lerzną ochronę środowiska 
(także ponrzez szerszą par­
tycypację przemysłu) przy­
szłość Żuław — jako poten 
cjalnego spichlerza Polski 
północnej, rozwinięcia wszel 
kich i mm budowmictw* 
mieszkaniowego.

W spotkaniu uczestniczek 
też m. in. sekretarz KW 
PZPR Jerzy Gliszczyński 
i sekretarz WK ZSL Ry­
szard Wodzisławski. <b)

Młodzież kubańska
0 Dow. ńcieuLi M Hr. 1 ssardcm Rutkowskim,
„W czterdziestą rocznicę prezesem 
zwycięstwa nad faszyzmem Ciszkiem 
pragniemy aby dzhici i WK 
młodzież w szczęściu i ra­
dości, w blasku słońca przy 
zywały swoje dzieciństwo i 
młodość, zdobywały wie­
dzę i kształtowały osobo­
wość dla dobra przyszłych 
pokoleń” — stwierdzono w 
apelu. Młodzież kubańska 
zwiedziła także Frombork 
i udała się do Malborka, 
gdzie w Muzeum Zamko­
wym spotkała się z przed­
stawicielami władz woje­
wództwa elbląskiego- se- gdańską, 
kretarzem KW PZPR Ry-

WK ZSL Frań 
Sochą, przew. 

SD Stanisławem 
Barańskim, przew. WEN 
Ryszardem Święcickim, se 
kretarzem RW PRON 
Bogusławem Radziewi- 
czem i wojewodą elblą- 
sKim Ryszaraem Urliń- 
skim. W godzinach popo­
łudniowych Kubańczycy u- 
czestniczyli w capstrzyku 
przed pomn kiem Zwycię­
stwa wraz z mieszkańcami 
Malborka. Następnie dele­
gacja udała się na ziemię

(pub.)

Fot. M. Zafzecki

XXII Festiwal
pokornienie ze str 1 

wytwórni płytowych- Z 
grup wokalnych na wy 

1 różnienie zasługuje chy
* ba tP* argona z byłych 

członKów sławnego chó 
ru Gerda MichaeUsa, 
niemiecka grupa Voca- 
Us.

O pierwsze wrażenia 
z Polski zapytałam pod­
czas móby drobniutką 
uśmiechnięta Jaoonkę — 
Ay-umi Ichikara — Jes 

^ tem pierwszy raz w Eu
* ropie, zachwyca mnie u 

was, na 'pierwszy rzut 
oka, ogromna ilość zie-

% leni, moje Tokio jest
* szare, zauroczyła mnie

Starówka a przerazena
jestem . ilością jedzenia, ♦ 
które moi- opiekunowie $ 
stawiają przede mną! W « 
polskim dniu zaśpiewam i 
piosenkę Seweryna Kra f 
jewskiego i Jacka Cy- j 
gana „Deszczowy wiel- j 
biciel”, tyle że z japoń- ♦ 
skim tekstem Kivoo Na ♦ 
kajima. f

Transmisje telewizyjne t 
bądą, jak wiadomo, od- J 
bywały się na żywo, bez J 
wygładzeń, przeróbek i ♦ 
skrótów, za to, mam na ♦ 
dzieję, z autentyczną at ♦ 
mosferą i klimatem śpię < 
wającego festiwalu, 5
BARBARA RaNOI.D {

f

znali obrażeń 
Nietrzeźwość, brak pra­

wa jazdy oraz niebezpie­
czna prędkość — to przy­
czyna jednego z kolejnych 
wypadków, jaki zdarzy! się 
dzień później o godz. 19 na trzymany kierowca poją-

Zabó jstw o w Rumi
W mi moną niedzielę w 

godz. rannych zabita zesra 
ła w Rumi, w bestialski 
sposób, Jadwiga Ł, lat 31, 
matka trojga nieletnich 
dzieci jod lat 2 do 11). By­
ła to kobieta karana za pa 
serstwo, utrzymująca licz­
ne kontakty z elementem 
przestępczym, której mąż 
odbywa obecnie karę po­
zbawienia wolności.

Ćała ta tragiczna histo­
ria zaczęła się od sprzeda­
ży kożucha przez Ludwika 
S. za 18 tys, zł. „Zarobio­
ne” w ten sposób pienią­
dze zostały wydane w me­
linach na zakup wódki. Li 
bacje rozpoczęły się w* mi­
niony piątek ok. godz. 21 
i trwały z przerwami dc 
niedzieli rano. Brały w* 
inch udział 4 osoby: Lud­
wik S„ Henryk S., Danuxa 
S. i Jadwiga Ł.

Pierwszą ofiarą była wła 
ścicielka jednej z melin, w 
które’ kupowano wódkę. 
Została ona dotkliwie po­
bita i musiała szukać ra­
tunku na pogotowiu Hen­
ryk S. wyszedł w sobotę 
rano z mieszkania, w któ­
rym odbywała się libacja, 
natomiast 1 Ludwik S. 
stwierdził, że brak ma 5 
tys. zł, w^ęc pobił Danutę

S., która po uzyskaniu po­
mocy leicarskiej ponownie 
dołączyła do towarzystwa 
pdąoych, w nocy z soboty 
na niedzielę poszli po wó­
dkę Ludwik S. i Jadwiga 
Ł., a później pili we dwój­
kę w pobliżu domu. Przy 
wóoce doszło do sprzeczki. 
Ludwik S udęrzył Jadwi­
gę Ł. pięścią w twarz, po­
tem — głową, butelką i 
wreszcie wyrwaną z pobli­
skiego ‘płotu sztachetą. W 
wyniku odniesionych ran 
kobieta zmarła Znaleziono 
ją rano ze spódnicą w 
strzępach.

Sprawca zabójstwa 33- 
-letni Ludwik S., który kil 
ka miesięcy wcześniej wy­
szedł z więzienia po odby­
ciu 8-letniej kary pozba­
wienia wolności za rozbo­
je, został zatrzymany w 
ciągu 3 godzin od znale­
zienia zwłok, wtedy gdy 
prał splamioną krwią o- 
dzież. Funkcjonariusze MO 
zatrzymali również drugie­
go uczestnika libacji, Hen­
ryka S., który był obecny 
w miejscu zabójstwa.

Sledztw*o w tej sprawie 
prowadzi RUSW w Gdyni 
pod nadzorem Prokuratury 
Rejonowej w Wejherowie.

(as)

Czy „Operacja Żagiel“ 
odbędzie się w Gdyni?

Poa przewodnictwem wi wiadomo, czoiowe lokaty 
cewojewody gdańskiego w Kraiu. Ostatnie jednak 
Łukasza Balcera odbyło się przed trójmiejskimi żegla- 
wczoraj posiedzenie Rady rzam: piętrzy się wiele kio 
Rozwoju Żeglarstwa woj. potów, które nie rozwiąza- 
gdańskiego. Omówiono wa ne, mogłyby zadecydować 
runki rozwoju żeglarstwa o załamaniu się dotychcza- 
w klasach przygotowaw- sowych żeglarskich sukce- 
czych i olimpijskich w klu sów. Trzeba więc podjąć 
bach okręgu gdańskiego, niezbędne czynności zarad 
Sportowcy z tych klubów cze. Brakuje m in. fundu- 

|od wielu lat osiągają, jak szy na *.akup sprzętu i pro
wadzenie działalności wy­
czynowej.

Rejestr potrzeb ■ olimpij­
skiego żeglarstwa, sporzą­
dzony przez zaiząd, przeka 
zany zostanie do rozpatrzę 
nia przez Radę Rozwoju 
Żeglarstwa. Najbardziej 
nabrzmiałe problemy będą 
stopniowo rowiązywane. 
Rada Rozwoju Żeglarstwa 
woj. gdańskiego poparła 
przedstawioną wcześniej 
propozycję prezydenta Gdy 
ni Jana Krzeczkowskiego 
zorganizowania w przysz­
łym roku w Gdyni z oka­
zji 60 rocznicy powstania 
Gdyni „Operacji Żagle) ’87 * 
czym zainteresowany jest 
imejator tych międzynaro­
dowych imprez żeglar­
skich — angielska Sail 
Training Association

/kl

NIEPOKOJĄCO ROŚNIE LICZBA UTONIĘĆ

W ciągu 18 dni sierpnia utonęło w Polsce 186 osób 
Ti-agiczny okazaf się miniony tydzień, w którym wodo 
pocnionęła 122 ofiary Tonęli młodzi ludzie kąpiący się 
w miejscucn, gazie było to niedozwolone; nierzadko 
przvczynq utonięć bvł spożywany wcześniej alkohol. Tyl­
ko 15 bm. utonęło 30 osób, dzień później odnotowano 27 
ofiar. Z informacji Biyra Prewencji KG MO wynika, iż 
liczba utonięć w bm. wyniosła już niemal tyle,* Ile w ca­
łym sierpniu ub r.

W Trzebieży koło Szczecina utonął w czasie kąpieli 
10-ietnt Dariusz W. W akcji poszukiwania tlała dziecka 
uczestniczyły jednostki PRO oraz kutry rybackie.

16 bm. utonął w Wisie 10-ietni Marcin B. Szczególnie 
niepokoić muszą wypadki utonięć dzieci pozostawianych 
bez ODiekl. Tak było we wsi Grobla (woj. tarnobizeskie). 
Bawiąca się na podwórku 14-letnia Jolanta G. przechy­
lona nad krawędzią balii, wpadła do wody. Dziewczynka 
utonęła.

Nz.: nad bezpieczeństwem kąpiących się w morzu bez 
przerwy czuwa patrol milicji wodnej.

(cz)
Pot M. Zarzecki

Pożar w elektrowni „Koninn

W elektrowni „Konin” 
miał miejsce pożar spowo­
dowany pęknięciem spustu 
oleju na rurociągu regula­
cyjnym turbiny. Wydoby­
wający się olej spłynął na 
ui żądlenia energetyczne 
powodując samozapłon. 
Spaleniu uległa część ele­
ktryczna turbiny nr 4 o 
mocy 50 MW jej warstwa

izolacyjna oraz si.a?a ste­
rownicza turbiny nr 3.

Pożar spowodował obni­
żenie mocy na okres ty­
godnia o ok. 100 MW i 
straty rzędu 2,5 min zł — 
z tytułu niedostarczenia 
energii

Przyczyny bada specjal­
nie powołana komisja.

KRWAWE ZAMACHY

W poniedziałek w połu­
dnie, w odstępie półgo­
dzinnym, w muzułmań­
skiej dzielnicy Zarif w Bej 
rucie zachodnim eksplodo­
wały dwie Domby, zabija­
jąc co najmniej 25 osób i 
raniąc co najmniej 57.

KATASTROFA 
W KOPALNI

W wyniku eksplozji ga­
zu w jednej z kopalń wę 
gla w południowo-zachod­
nich Chinach zginęło 21 
górników. Przyczyną eks­
plozji byłe zaniedbanie 
przepisów bezpieczeństwa. 
Z nie wyjaśnionych dotąd 
przyczyn w*yłączono wie­
czorem urządzenia wentyr 
lacyjne, co spowodowało 
nagromadzenie się przez 
noc gazu. Była to już dru­
ga w ciągu ostatnich kilku 
tygodni eksplozja gazu w

kopalni chińskiej. 12 lipca 
w wyniku podobnej eksplo 
zji zginęło 56 górników.

300 OSÓB UTONĘŁO

Około 300 pasażerów po­
niosło śmierć w* wyniku 
zatonięcia przeciążonego 
promu na jednej z rzek w 
północno-wschodniej pro­
wincji Re’Tongjiang w Chi 
nach. Gdy prom odpłynął 
od maiowmczej wyspy Ta: 
yang na rzece Songhua, 
pasażerowie pragnący za­
pewnić sobie dostęp do 
miejsc, z których był naj­
lepszy widok zaczęli się 
przepychać i szai pać, co 
zakłóciło równowagę pro­
mu,

TRÓJTLENEK SIARKI 
WYCIEKAŁ PRZEZ 

GODZINĘ

O mały włos nie doszło 
do tragedii w pobhzu miej 
scowości Cross Lanes (stan 
Wirginia żacnodnia), w do 
linie Kanawa. Wskutek a- 
wari; cysterny przewożą­
cej trójtlenek siarki, nastą 
pił wyciek, który zagroził 
całej okolicy. Trzeba było 
natychmiast ews kuować co 
najmniej 50 osób.

opr. ez.

J. I (i l : Yr
A. Pjechniczek o meczach 
ze Szwecją i Belgią

W niedzielę wieczorem w 
wywiadzie telewizyjnym tre 
ner naszej piłkarskiej re­
prezentacji Antoni Piechnl 
czek omowił przygotowania 
do najbliższych spotkań ze 
Szwecją i Belgią.

Na mecz ze Szwedami do 
Malmoe wyjedzie drużyna 
w mepeinym składzie, pa- 
nieważ kontuzje wyelimino 
wały niektórych zawodni­
ków. Osłabieniem linii o* 
bronnych będzie nieobec­
ność Pawlaka. Natomiast 
w związku z uregulowa­
niem sprawy transferu W‘ 
dzew — Legia powołany 
został do drużyny Dariusz 
DzieKanowskl. Trener duże 
nadzieje łączy z występem 
Andrzeja Iwana, który sta 
je przed szansą powrotu dc 
reprezentacji.

Mówiąc o meczu elimina 
cyjnym do mistrzostw św*.a 
ta z Belgią trener stwier­
dził, że udział Zbigniewa 
Bonka w tym spotkaniu 
jest pewny.

„Mecz z Belgią jest dla 
nas szczególnie ważny — 
powiedział trener A. Piech 
ni czek. — Awans do fina­
łów meksykańskich ozna­
czałby, ze w czwartych ko

lejnych mistrzostwach świa 
ła bylibyśmy w gronie fi­
nalistów. Do ty cń czas sztuki 
tej dokonali tylko Argen­
tyńczycy, Brazylijczycy. pił 
karze WRch i RFN”.

Żużlowcy Wybizera 
nadal liderami

Ponieważ niedzielne mecze 
I ligi żużlowej kończyły iię 
ze względów atmosferycznych 
bardzo późno, a Jeden nawet 
został przerwany, podajemy 
jeszcze raz komplet wyników 
1 aktualną tabelę, w której 
drużyna Wybrzeża nadal prze 
woazi, mając 1 pumet więcej 
od Unii i Falubazu. A oto 
komplet wyników i tabela 
V7ybrzeże — Unła 44:44, Faiu- 
b?z — Stal Gorzów* 58:32, Apa 
tor — Slask Swiętochł. 62:28, 
Polonia Bdg. — Kolejarz Op 
:0:29, Stal Rz. — ROW 85.25 
(przerwany z powodu deszczu).
1. Wybrzeże
2. Unia
3. Falubaz
4. Polonia
5. Apator
6. Stal Rz,
7. ROW
8. Stal G 
6. Kolejarz 

10. Śląsk

19
18
18
17
16
12
10
8
b
3

+166 
4155 
+154 
4 108 
+42 
—13 
—18 
—85 

—•66 
—231

Zespól Apatora I Stali Rze­
szów* mają po 1 zaległym me­
czu. a Stal Gorzow 2 zaległe 
spotkarda.

VI Spartakiada Armii 7aprzyjazmonych
Ra Spartasiadzie Armii Za­

przyjaźnionych w jeździectwie: 
trzeci konkurs (parami) wygra 
li Anatolij Tunczenao na Fin 
gwinie i Wasilij C udius na 
Georginie (ZSRR) — 0 pkt., 
przed Wiesławem Kartmanem 
Marcus i Zbigniewem Kaczo­
rowskim Moda (Polska) — 4 
pkt «raz Marianem Kozickim 
Hindukusz i Wiesławem Nar- 
lochem Alastor (Polska) — 
7 pkt.

W Bydgoszczy rozpoczęły się 
walki eliminacyjne turnieju 
pięściarskiego. W poniedziałek 
w serii przedpołudniowej wal 
czyć miało dwóch Polaków — 
Sławomir Zeromiński w wadze 
koguciej i Janusz Olejniczak 
w półśredniej.' Walczył tylko 
ten drugi, który wygrał Jed­
nocześnie na punkty z wielo­
krotnym mistrzem Rumunii 
I.eontinem Sandu. Natomiast 
Zeromiński wyszeoł na ring tyl 
ko po to, żeby usłyszeń wer­
dykt przyznający mu zwycię­
stwo walkowerem. Jego ry­
wal Kubańczyk Ricardo liche- 
varija miał 300 g nadwagi i 
nie został dopuszczony do tur 
nieju.

Gorącymi oklaskami nagro­
dziła bydgoska publiczność 
schodzącego z ringu Janusza O- 
lejmczaka. 21-letnl reprezen-

Jeździectwo
W Walewicach pod Łowi­

czem odbyły się Jeździeckie 
mistrzostwa Polski juniorów 
w ujeżdżeniu. Mistrzem Pol­
ski został Mieczysław Zagor 
LKS Nadwiślanln Kwidzyn, 
syn znanego specjalisty w tej 
konkurencji Józefa Zagora.« « •

W ogólnokrajowych oficjal­
nych Jeździeckich zawodach we 
wszechstronnym konkursie ko 
nia wierzchowego na Weil w 
Poznaniu w klasie ,.n” zwyclę 
żył Jacek Daniluk (LKS Nad 
wiślanin Kwidzyn) na koniu 
Splendor.

tant Wojska Polskiego bokso­
wał doskonale. Kontrował u 
miejetnie chaotyczne ataki 
Rumuna, zaprezentował serię 
udanych uników. Silny i wy­
soki Sandu praktycznie nie za 
dał ani jednego mocnlejsztgö 
ciosu.

W wadze półśredniej spot­
kali się wicemistrz Europj z 
Budapesztu Imre Bacskai (Wę 
gry) 1 Ivan Vasovcak (CSRS). 
Przez trzy rundy Węgier ata­
kował, zadając rywalów4 cio­
sy z obu rąk. Czechosławak 
był trzykrotnie Uczony. W III 
rundzie Baeskai otrzymał o- 
strzeżenle za zadanie ciosu po 
niżej pasa. Mimo to walki na 
pewne nie przegrał. Tymcza­
sem sędziowie punktowali Ł:2 
dla reprezentanta CSRS.

Walki odbyły się w sali A- 
storii. Ulewny deszcz nic po­
zwolił na przeprowadzenie 
ich w amfiteatrze.

G. Mierzejewska 
druga na 20 km

W Brzeszczach odbyły tóę 
mistrzostwa Polski w biegu 
na 20 km. Na starcie stanęło 
lr3 zawodniczek i zawodników, 
w tym obok krajowej czołów 
ki również reprezentanci CSRR, 
Wegier 1 Holandii.

Wśród kobiet zwyciężyła Ga 
briela Górzyńska iZa wiszą) 
1:11,21, 2. Grażyna Mierzejew­
ska (Bałtyk) 1:11. 45. 7. ■Inn.'1
Busko (.*rZS Katowice) 1:11,56. 
4. Czesława Mentlewlc* (Kłos 
Olkusz) 1:12,40, 5. Małgorzata
Balbuza (Bałtyk) SL 12,44, 6.
Renata Walendziak (Bałtyk) 
1:12,58.

W konkurencji mężczyzn 
zwyciężył Paweł Lorens (Gól 
nik Brzeszcze) 1:00.00, 2 Wik 
tor Sawicki (Wawel Kr.) 1:00,01, 
3. Rvszard Misiewicz (Zawi­
sza) 1:00,02, 4. Wojciech Rat-
kowski (AZS AWF Gdnńsk) 
1 00,03. (r*ł

Górnik na biało 
a Bayern na czerwono

Tydzień po meczu aUmina- 
cyjrym do finału mistrzostw 
ś\ lata, w* MeKsyKu, w k.órym 
na Stadionie SląsKim zmie­
rzą się reprezentacje Polski 
i Belga, Śląski stutysięczrik 
będzie areną kolejnego wielkit 
go, piłkarskiego wydarzenia. 
Jak wiadomo, po długich dys 
kusjach postanowiono bowiem 
pierwszy mecz klubowego Pu 
charu Europy pomiędzy mist­
rzem Polski Górnikiem Za­
brze, a mistrzem RFN Bayer 
nem Monaenium rozegrać na 
Stadionie Śląskim organizeto 
rzy liczą, że w Chorzowie zja 
w: Się więcej chętnych obej­
rzenia dobrej piłki nożnej, niż 
pomieścić mógłby piękny, ale 
dużo mniejszy stadion w Za­
brzu.

Dokonano już pewnych usta 
leń, wiadomo jest np. że dru 
żyna gości wystąpi w Cho­
rzowie w czerwonych spoden 
kach i koszulkach oraz takich 
samych getrach. Górnik za­
gra natomiast w białych stro 
Jach. Do Chorzowa przyje­

chać ma z Monachium w przed 
dzień meczu 80 osoo — piłka­
rzy, działaczy klubowych, dzień 
nikarzy i kibiców, którzy zł 
mieszkają w hotelu „Waiszu- 
wa”. Liczba ta oczywiście mo 
że się Jeszcze zmienić.

W biurze prasowym, które 
działać będzie w tych samych 
pomieszczeniach co biuro nraso 

we rreczu Polska — Belgia a- 
kredytowanc już 100 dziennika 
rzy. Dla -widzów przygotowuje 
sie liczne pamiątki r- okolicz­
nościowe proporczyki, znaczki, 
folder poświęcony występom 
Górnika tv pucharach Europy 
Przed meczem, który rozpo­
cznie się o godz. 17.00 i pod­
czas przerwy odbędzie się ko­
larski wyścig australijski, kon 
certowac będzie orkiestra • dę­
ta kop. „Zabrze — Bieleszowi 
ce”, a zaopa*rzenlem kiosków 
żywnościowych zajmie się 
Igloopoi.

Ogólnopolski
McEnroe znów Bie^ • 

lepszy od Lendla
Zwycięstwem John* Mc 

Enroe zakończył się w Mon 
trealu turniej < tenisowy 
Grand Prix. W finale poxo 
nal Ivana Lendia 1:5, 6.3. 
Przed tygodniem ci sami 
zawodnicy spotkali się w fi 
nale turnieju w Stratton 
Mountain i łatwe zwycię­
stwo odniósł także McEn­
roe

Wieści z Pruszcza
W lipcu i sierpniu br. MOSiił 

w Pruszczu Gdańskim zorga­
nizował szereg imprez, w prze 
prowadzonych rozgrywkach li­
gi międzyzakładowej w statków 
ce mężczyzn startowało 9 ze­
społów. Puchar naczelnika m.a 
sta zdobyła drużyna oświaty 
W podobnych rozgrywkacn te­
nisa stołowego (10 zespół iw) i 
piłki nożnej (li zespołów) za­
kończono 1 rundę. W tenisie 
stołowym prowadzi T!tKT . Ra 
dunia”, a w piłce nożnej — 
„Techmet”.

Odbyły się też. dwie między 
kolonijne spartakiady sporto­
wo-rekreacyjne. Pierwsza zgro 
madzlła na starcie 4 kolon.e 
(2881 dzieci, a druga również 
4 (271 dzieci). Najlepiej radzi­
ły sobie dzieci z kolonii .Ru­
nią r” z Łabęd, wyprzedzając 
kolonistów z Zakładu Enerae 
tycznego Gdańsk (ko)

W niedziele 18 bm. na 27-kl 
lometrowej tiusle Elbląg — 
Próchnik — Milejowo — El­
bląg odbył się VI Ogólnopol­
ski Bieg Elbląski zoi ganizowa 
ny przez Zarząd Zakładowy 
ZSMF Zamech. Na starcie sta 
nęło 42 zawodników w tym 
trzy kobiety... i wszyscy do­
biegli do mety.

W klasyfikacji generalnej 
zwyciężył Adam Musiał z Krzy 
ża Wielkonolskiego 1:36.24, któ 
ry otrzymał puchar wojewody 
elbląskiego. Drugą lokatę z 
czasem 1:37.52 zajął elblążanln 
S.avromir Szewczyk zdobywa­
jąc puchar KW PZPR, a trze 
cią Edmund Nowak z Wejhe 
rows — 1:39.08, i otrzymał pu 
char redakcji „Wiadomości 
Elbląskich”. Ponadto nagrodzo­
no trzech pierwszych zawodni­
ków w czterech kategoriach 
wiekowych i trzy uczestni­
czące w biegu zawodniczki.

łam)

W gdańskiej piłkarskiej 
klasie okręgowej

W sobotę i niedzielę roze­
grano inauguracyjne spotka­
nia rundy jesiennej gdańskiej 
piłkarskiej klasy oki-ęgowej. 
A oto uzyskane wyniki- Gryf 

Wejh. — Stoczniowiec II 1:2
-1). Unia Tczew — Gednnia 

1.5 (0:3), LZS- Rusócln — Wie 
izyca Star. 3 3 (3:1), Arka XI 
— LZS Cz.arnylas 5:5 (3:1).

Orkan Gdvnda — Zatoka Puck 
0:0. MOSiR Gdańsk — Wisła 
II Tczew 1:2 (0:0), Lechia II 
— Bałtyk II 1:1

„0 II 1 li K I K BAŁItim*- D2IENNIK Bvi&olNlcZEi SPÓŁDZIELNI WYDAWNICZEJ „PRASA — KSIĄŻKA — IUCH". ADRES REDAKCJI: 80-888 Gdańsk, Targ Drzewny S/7 skrytki, pocztowe 4H. Centrala Redakcji: >1-80-41 telex 0512858 Redaktor na­
czelny Andrzej Piet+clńskl. tel Si 35-60, zastępcy 'edakt-r- naczelnego: Stanisława czerska 31-18-61, Bogusia-* w.nzbickl 31-25-60, sekretarz redakcji Andrzej Stanislawski 31-27-33, kierownik Działu Informacvjno-ReportersKiego „anuta Ruta 31-4» 17 31-30-27 kierow­
nik Działu „Śmiało . Szczerze» Henryk l>- cwte* ^ 31-2P-6“ kteiow tk Działu Sportowego Rorr .u Sfanowskt 31-18-87 redak ja nocna 31-05-71, „Rejsy" 3>-27-33 ODDZIAŁ W ELBLĄGU, uL Łączności 3, teL 273-28, kierownik Oddziału Anato Buftc vski. Nie zamówio­
nych rękopisów redakcja nie rwraca WYDAWCA: Gdańakle Wydawnictwo Prasowe, 80-886 Gdańsk. Targ Drzewny 317 Dl *JK: Prasowe iakładj Graficzne, 80-858 Gdańsk. Targ Drzewny 8/ł! BIURO OGŁOSZEŃ Gdańsk, Targ Drzewny 12/14 tel 31-35-80 1 31-43-2“ 
ELBLĄG - Woj. Urząd Poc*iy; pL Słowiański 7 or*z Jtęd-. •ocztowo-telekomunikacyjne. WUP Gdańsk uL Długa 22/28 teL 31-80-84, UP7 Gdańsk VI - Wrzeszcz. uL Grunwaldzie- U PT Gdynia ul 10 Lutego teL VI 75-79 nformac*. • «ore^e —m-ime* av» 

udzielają wszystkie terenowe ednoatki RSW „Prasa — Książka — Ruch" oraz urzędy pocztowe. Zam is34 — E-2. ,td
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„Ciastka z salmonellą11

Kto nas truje?
— Co kilka ani czytamy 

w* gazetach o zatruciach 
pokarmowych. Ile tego by­
ło, trudno zliczyć.

— My, czyli Państwowa 
Inspekcja Sanitarna, Uczy­
my i to bardzo skrupulat­
nie! Od 1 stycznia do 
czerwca było ponad 6 tys. 
p zypadKów zatruć pokar­
mowa h, głównie — salmo­
nellą. Większość spośród 
nich wystąpiła w 230 ogni­
skach. .Natomiast w lipcu 
zarejestrowano ponad 60 
ognisk.

— Kto nas truje?
— Sami siebie trujemy 

przy pomocy brudnych 
rąk. Rozsaonikami chorób 
są też c7-ęsto zakłady ży- 
wieniowo-żywnośtuowe, jak 
stołówki, cukiernie, wy­
twórnie lodów, bary. Na­
sze kontrole wykazały nie­
dostateczny stan 6anitarry 
ai w 46 proc. tych placó­
wek.

— Gdzie najwięoej bru­
dasów?

— Na terenie woje­
wództw: zamojskiego, sie­
dleckiego, bielskopodlaskie 
go i tarnobrzeskiego

—< A które zakłady „za­
rabiają" najwięcej uwag i 
mandatów?

— Zakłady przemysłu 
żbużowo -rmł yn arskiego, ekle 
py spożywcze, targowi ska, 
zakłady zbiorowego żywie­
nia. Rażące uchybienia 
stwierdzamy w punktach 
skupu mleka, które nie ma 
ją urządzeń schładzających 
mleko i często... bieżącej 
wody. W zakładach mle­
czarski ’h koninę, butelki i 
inne 6przę+y oraz urządze­
nia są myte nieprawidło­
wa.

Nasze kontrole Wykazu­
ją, że w licznych zakła­
dach gastronomicznych, w 
barach mlecznych nie ma 
WC umywalni do mycia 
rąk dla konsumentów. I 
co najważniejsze nie czy­
ni sie wysiłków. aby ten 
problem rozwiązać

— Jaka tego przyczynia?
— Kierownicy placówek 

! dyrektorzy jednostek 
nadrzędnych stawiają ńJs- 
k e wymagania personelo­

wi, lekceważą wymogi sa­
nitarne

— Odbija się to także 
na iuuziach, którzy po 
zdrowie przyjechali na 
wczasy, obozy, kolonie, a 
wrócili chorzy.

— Właśnie. Kilkudziesię­
ciu organizatorów wypo­
czynku ulokowało luazi w 
obiektach nie przystosowa 
nych, bez zezwoleń tereno 
wych inspektorów uanitar 
nych i naczelników gmin. 
35 proc. obiektów turysty 
ozno-rekreacyjnych nie by 
ło przygotowanych do 
przyjęcia gości. Kilkadzie­
siąt spośród nich Państwo 
wa inspekcja Sanitarna 
musiała zamknąć. Jesteś­
my 1 oędziemy jeszcze bar 
dziej bezwzględni. Nie wol

padki zakazeń wewnątrz- 
szpitalnych...

— Te ostatnia trafiają się 
na całym świecie, nawet w 
najbogatszych krajach. U 
nas jest ich, niestety, nie­
co więcej. Minister Szela- 
chowskj zwTrócił się w tym 
roku do wszystkich rekto­
rów akademii medycz­
nych, oo lekarzy woje­
wódzkich z poleceniem, 
aoy placówki służby zdro­
wia świeciły przekładem 
czystości i kultury sanitar 
nej. W styczniu odbyła się 
narada pośw ięcona zwal­
czaniu zakażeń. Ustalono 
zalecenia, zwiększono rygo 
ry. Stwierdzamy mniej za 
każeń na oddziałach nowo 
rodkowych i położniczo-gi­
nekologicznych.

(Rozmowa i gen. JERZYM BOŃCZAKIEM, 
wiceministrem zdrowi j i opieki społecznej, 
głównym inspektorem sanitarnym kraju).

no lekceważyć przepisów 
państwowych, godząc' w 
zdrowie ludzi.

— A co na te nieprawi­
dłowości w ładze lokalne?

— Niestety, w wielu 
przypadkach wykazują nie 
frasobl;wość. Nie rozumie­
ją, że brud dezorganizuje 
życie, że jest dowodem ni 
sklej kultury i tę niską 
kulturę , utrwala, pogłębia. 
No i że jest znacznie dróż 
szy od utrzymania czysto­
ści. Bo brud, to nie tylko 
kategoria zdrov;otna, kultu 
rowa, ale i ekonomiczna. 

-Jeden przypadek zatrucia 
pokarmowego kosztuje 
nas, czyli społeczeństwo, 
70—100 tys. złotych.

— Ai tyle?
— Dochodzenie i prze­

ciwdziałanie epidemiologi­
czne wymagają ekip ludzi. 
A koszty terapii? Antybio 
tyków? Absencji chorobo­
wej? Zmniejszenie społecz 
nej wydajności pracy?

— Grzechy przeciwko hi 
gienie popełniają, niestety, 
także pracownicy służby 
zdrowia. Lekarze nie myią 
rąk miedzy badaniami pa­
cjentów, zdarzają się przy-

— Czy Państwowa In­
spekcja Sanitarna dyspo­
nuje wystarczającą arnuą, 
aby skutecznie walczyć z 
brudasami?

— Jest nas 20 tys. do­
brze przygotowanych pra­
cowników. To stanowczo 
za mało. Dążymy do zwięk 
szenia liczby lekarzy spe­
cjalistów. W br. urucho­
miony zostaie w łódzkiej 
Akademii Medycznej od­
dział lekarsko-hig'eniczny 
z którego za kilka lat bę­
dzie do naszej dyspozycji 
50 specjalisfów roczme. W 
sąsiednich kratach socjali­
stycznych studiuje 150 na­
szych TiTzvszlych pracowni 
ków. Oprócz tego poprzez 
kształcenie podyplomowe 
usiłujemy pozyskać leka­
rzy i farmaceutów do pra 
cy w służbie sanitarno-epi 
demiologicznsj.

— Pomówmy o karach 
za brudy. 2-tysięczny man­
dat to nie jest dziś kwota 
odstraszająca...

— Z końcem maja przy­
jęliśmy zasadę, że osoby 
kierujące zakładem, w któ 
rym stwierdzono zaniedba 
nia higieniczne, stają przed 
kolegium dc spraw wykro

czeń. A tam orzeczenie wi 
ny kosztować już może ' 50 
tys. Roza tym każde unie­
ruchomienie obiektu łączy 
się z pociągnięciem win­
nych zaniedbań do odpo­
wiedzią lnosci karnej. W ze 
sziym reku było 28 wy­
stąpień do sądu.

— Gdyby producent „cias 
tek z salmonellą" musiał 
zapłacić wszystkie koszty 
zatrucia, wedle wyliczeń 
pana — to byłby dopiero 
skuteczny sposób na bru­
dasów! Czy w waszej w*l 
ee o czystość macie soju­
szników?

— Na począrku roku po­
wołany zostat Krajowy Ze­
spół ds. Poprawy Stanu 
EPgiemczno - Sanitarnego 
Kraju. Jest to wynik decy­
zji prezesa Rady Mini­
strów, który na problem; 
porządku i czystości jest 
szczególnie wyczulony. Przy 
jęto 10-punktowy pro­
gram, zobowiązujący ao 
działania praktycznie wszy­
stkie resorty. Podobne zo­
bowiązania, które będą roz 
liczane w końcu roku, sfor 
malowała Komisja Ochro­
ny Zdiowia Ludności i Sro 
dowiska KC PZPR. Próbie 
rratyką sanitarną zajmują 
się również korpi.sje zdro­
wie NK ZSL i CK SD Te­
matem żywo interesuje się 
RK PRON.

Bardzo liczymy na sze­
roką działalność społecz­
ną, m in. związków zawo­
dowych. Jako prezes ZG 
PCK zalecam, aby organi­
zacja nasza na jednym z 
oierwszych miejsc stawia­
ła sobie zadanie szerzenia 
kultury sanitarnej. Wdzię­
czni jesteśmy Tnsnekcń Ro 
botniczo-Chłonskiei za zwra 
ranie uwagi na meormza-d- 
ki gospodarzom osiedli 
mieszkaniowych Czyni to 
także, i skutecznie. Głów­
na Inspekcja Terenowa 
Wojska Polskiego.

Wszystkimi di ogami dą­
żymy do tego, aoy 1985 r. 
przyniósł wyraźną popra­
wę stanu sanitarnego kra­
ju.

Poduzas kampanii wybór 
czej do Sejmu dokonuje­
my „rachunku sumienia” i 
przeprowadzamy wielkie po 
rządki w różnych dziedzi­
nach życia publicznego. 
Niech to będzie okazją do 
wielkich porządków także 
w ścisłym tego słowa zna­
czeniu!

— Dziękuję za rozmowę
Rozmawiała:

IRENA SCHOLL

Powrót 
do portu 
jachtowego 
w Gdyni.

Fot. M, Zarzecki

mhi uźyskali rekomendację
Do Gdańska MIECZYS­

ŁAW KARCZEWSKI przy 
był z rodzinnego Lipna na 
ziemi dobrzyńskiej w L/45 
roku. Na cmentarzu na Za 
spie w zbiorowej mog: e 
pochowany jest jego ojciec 
Marian zamordowana w 
1942 r. w obozie koncentra 
cyjnyrn Stutthof. Mieczy­
sław postanowił na stale 
pozostać w mieście nad 
Motławą.
r

W trakcie studiów na 
Politechnice Gdańskiej dzŁa 
lał w ZNP. Wygłaszał z

Warszawa. Istniejące linie 
napowietrzne, w wyniku 
silnych w’atrow, zbyt czę­
sto ulegały awariom, powo-

Siormułował w 1978 r. 
wystąpienie do mmistra 
komunikacji. Postulował li­
kwidację produkcji zespo­
łów trakcyjnych EW-58 
(wago ni w kolejki elektry­
cznej, tych koloru poma­
rańczowego — jeździ ich

żjf cie z

Mieczysław Karczewski.

kolegami pve dując zakłócenia w ruchu 
lekcje mają pociągów. Wniosek został 

przyjęty. Kabel ułożona. 
Generalnym projektantem 
kablowej linii oraz koordy­
natorem prac projekto- 

kaiaevc-h na wych prowadzonych przez 
wsi. Po uzy 3 biura projektów był mgr 

inż. Mieczysław Karczew­
ski.

Był on głównym projek­
tantem również wielu in­
nych magistrali kablowych 
teletechnicznych kolejo­
wych. Np. koleje szczeciń­
skie wyposażone są w ka- 

Dyrekc- ble zaprojektowane przez 
Okręgo- zespół pod jego kierownic- 

wej Kolei twem. Jego projektu insta- 
Parstwo- lacje kablowe działają na 
wych. liniach kolejowych Szczecin

Na * jego — Świnoujście, Szczecin — 
wniosek"* wy Stargard Szczeciński — 

Krzyż i in. Od 1984 roku 
przeoywa na emeryturze.

Od 1956 r. jest człon­
kiem Zarząau Oddziału

ce na celu 
przybliżenie 
techniki do 
ludzi miesz-

skaniu dy­
plomu magi 
stra inżynie 
ra elektry­
ka telekomu 
nikacji roz­
począł pracę 
zawodową 
w 
ji

kilka na trasie Gdańsk — 
Gdynia), jako wysoce ener­
gochłonnych. Gdyby funk­
cjonować zaczęło 1000 ta 
kich jednostek, w celu Ich 
zasilenia potrzebna Joyłaby 
budowa nowej wielkiej 
elektrowni. Frodukcjl tych 
wagonów zaprzestano. Za­

projektowano nowe, które 
wkrótce wejdą do produk­
cji.
- Mieczysław Karczew ski 
jest także członkiem zarzą­
du utworzonego w maju br. 
Związku Przyjaciół Pomo­
rza. Działa wr To­
warzystwie Opieki nad 
Zwierzętami. Jest również 

„wiceprezesem Pracowni­
czych Ogród ków Działko­
wych „Osiedle Młodych".

Nie spodziewał się, że 
RW NOT zaproponuje jego 
osobę na kandydata na 
kandydata na posła do 
Sejmu PRL. Uznając ten 
wybót za olbrzymią sa­
tysfakcję i zaszczyt zdecy­
dował się kandydować. 
Gdy zostanie wybrany po­
słem będzie robi] wszystko, 
aby nie zawieść tych, któ­
rzy go wybrali.

K. K,

konane zo­
stały pierw- 

11111 sze pomia- 
, ry tzw. prą

Sprawa ostatecznie załatwiona B i* i

12 lipca br. ukazał się artykuł pt. „Sprawa osta­
tecznie (nie) zakończona”, który wywołał duże zain­
teresowanie czytelników. Sprawa dotyczyła sprzeda­
ży zarobaczonego pieczywa w Sierakowicach. Kryty­
ka zawarta w publikacji znalazła natychmiastowy 
oddźwięk.

JAKO pierwszy zarea­
gował Wojewódzłd 
Związek Gminnych 
Spółdzielni „Samopomoc 

Chłopska'. 17 śpca br. w 
siedzibie WZGS oabyła sie 
odprawa, w której wzięli u- 
dział wiceprezesi do spraw 
produkcji poszczególnych GS, 
oraz kierownicy piekarń. W 
pierwszej części posiedzeń.a 
wiceprezes WZGS mgr Hie­
ronim Grzenkowicz przypom 
nioł zalecenia, przepisy i o- 
bowiązki spoczywające na 
personelu piekarń, w drugiej 
części zaś w wystąpieniu 
prezesa WZGS Stanisława

Kaniowskiego „poleciały wió 
ry" — j gromy sypały się 
na głowy pracowników pie­
karń.

W ślad za tym poszły no 
cne kontrole w wojewódz­
twie sprawazające jakość 
chleba oraz C2y piekarze so 
lidnie wykonują swe obowią 
zki. Znacznie zaostrzono kry 
teria oaDieru jakościowego 
pieczy wa.

7 b-n. wraz z H. Grzenko 
wiczem odwiedziliśmy pie­
karnię GS w Sierakowicach. 
Tym razem uwag nie mie­
liśmy. W magazynach czy­
sto, mąka odpowiednio skła

dawana, a chtob porządnie ł 
dobrze wypieczony.

Wstrzymanie działalności 
produkcyjnej — mówi H. 
Grzenkowicz — pękami 
Gminnej Spółdzielni w Sie 
rakowicach nastąpiło 24 czer 
wca br. wskutek zakażenia 
mąki żywymi szkodnikami. 
Przedłużający się ckres 
zamknięcia zakładu spowodo 
wany był oczekiwaniem na 
wyniki laboratoryjnego bada 
ma maki przez san.-eo d. o- 
raz PlŚiPAR W tym okresie 
przepr owędzono dwukrotnie 
dezynfekcję oraz malowanie 
piekarni.

12 lipca br. zarząd GS w 
Sierakowicach otrzymał wy­
niki badania mąki, które 
zdyskwalifikowały całośc za 
pasów tego surowca w Hoś 
ci ok. 100 ton.' Mąka ta zo 
stała przekazana na cele 
produkcyjne do gorzeim PGR 
w Gołębtowku, gdzie jej war 
tość została obniżona o 20 
proc.

Przyczyna zarobaczema mą 
ki był brak zachowania rota 
cji w magazynach bądź nie­
właściwy odbiór jakoścowy 
tego surowca przez kierow­
nika piekarni. W sprdwie po 
wstania strat ł ustalenia 
winnych, toczy się postępo­
wanie wyjaśniające przez or 
gana ścigania. Za stwierdzo

W
YCIECZKA
„Orbisu”. Lądu 
jemy w Siambu 
le. Dwa auto­
kary odwożą 
na$ do hotelu 

„Oscar”, nie. opodal uniwer 
sytetu. Ledwie ~dcAa\am 
wyjść z autokaru znalaz­
łam się w kręgu Turków, 
wciskających mi wizytów­
ki z adresami sklepów. Do 
okolą mnie urywane okrzy 
ki: „kożuchy, płaszcze skó 
rżane, sukienki bawełnia­
ne, dżinsy”

ne nieprawidłowości w pra­
cy piekarni zaiząc GS uka­
rał pracowników zmiany ka 
rq nagany, a brygadzistę

nymi żywym! szkodnikami — 
osobnikami dorosłymi I lar­
wami. Analiza wykazała o- 
becność trojszyków I mkli-

zdjął zę stanowiska. Rów-* ków oraz licznych larw I gq 
nież naganę otrzymał kierów sienie szkodników zbożowo- 
nik piekarni przy czym za- -mącznych. W jednej z dztoź 
rząd rozwiązał z nim urno znajdowały się bułki monto-
wę o pracę i czyni starań;a 
o zatrudnienie nowego k.e 
równika. Za brak nadzoru 
nad działalnością piekarni 
ukarano także osobv nadzo 
rujące naganą oraz poh-ace- 
nie.m premii za II kwartał br. 
w całości. Na podstawie o- 
trzymanych protokółów — ao 
daje H. Grzenkowicz — k+ó

we pochodzące z ostatniego 
wypieku, w miękiszu któ­
rych stwierdzono żywe i 
martwe szkodniki. W maga­
zynie mąk na podłodze I na 
workach widoczne były od­
chody gryzoni.

W magazynie znojdawało 
się 18 partii m ?ki o wadze 
101 715 kg o wartości

re wpłynęły do WZGS ao 2 263 514 zł. Z tego 11 par 
końca lipca bo stwierdzrliś- tii w ilości 71 530 kg Dorażo 
my, że zarobaczema mąki nych było szkodnikami. Wie 
w pozostałych piekarmach kszość partii nie posiadała
GS woj. gdańskiego nie za­
istniało, a także iż prowa-

atestow producenta. Całość 
więc zapasów przekazano

dzi się w nich prawidłową na potrzeby gorzelnictwa, a
rotację zapasów. straty GS wyniosły 412 077

Redakcja otrzymała także zł.'Sprawa została przekaza
wyniki badań przeprowadzo­
nych przez Państwową Ins­
pekcję Skupu i Przetwórstwa 
Artykułów Rolnych w Gdań

na do dalszego prowadze­
nia prokuraturze rejonowej w 
Kartuzach.

Mamy nadzieję, że sle.a-
sku. 25 czet wca br. kontrole kowicka historia, sądząc po
rzy stwierdzili, że ściany, su 
fity i maszyny piekarni są o- 
gólnie brudne. W dzieżach, 
na taśmie wydłużarkl, w ma 
szynie do dzielenia I formo 
wania pieczywa występowa 
ły liczne stare gniazda z róż

„U MARKA”. Częstuje nas 
herbatą jabłkową (parze­
nie proste, ekstrakt jabłka 
w proszku z RFN, rozpusz 
czorty w woazie). W trak­
cie picia herbaty pomoc­
nicy właściciela pokazują 
najnowsze płaszcze i kurt­
ki skórzane. Mierzyłam 
kurtkę ze skóry „a la szo- 
gun”, a brat przewodnika 
wycieczki cmok a i woła, 
że wyglądam w niej jak 
anioł, tak pieknie. Potem 
wozi nas do sklepu z kon­
fekcją, i z kolei wciska

natychmiastowych działa­
niach, już się nie powtórzy 
i nie będziemy mieli powo­
dów do narzekań na jakość 
tumtejszego pieczywa.

MAREK KLAT

tetu t niedaleko bazaru. 
Ciemny długi korytarz, cie 
mne schody. Drugie piętro. 
Pokój z antresolą, wypeł­
niony wyrobami skórzany­
mi i konfekcyjnymi. Po­
mocnikiem właściciela Tur 
ka jest pan Edek, mówiący 
po polsku, urodzony w poi 
skiej wsi nad Bosforem, 
Polonezkoy (dawniej zna­
na jako Adampol), w któ­
rej zamieszkali w cza­
sie zaborów emigranci poi 
scy. Pan Edek jest bardzo 
sympatyczny, blondyn w

dów błądzą- Stowarzyszenia Inżynierów 
cych na trasie kolei eiek- i Techników Komunikacji, 
trvcznej Gdansk — Gdynia. J 1968 r. został delega- 
Wywoływały one korozję tem SIiTK do Rady Wwje- 
elektrolityczną powodując wódzkiej Naczelnej Orgrni- 
zniszc/enie powłok kablo- ^acji Technicznej w Gdań- 
wyuh, awarie. Kable zosta- sku. Od 1912 r. do dziś peł 
ły zabezpieczone. Poprawił ni +unkcję przewodmczące- 
się stan bezpieczeństwa jaz- Komisji Rewizyjnej RW 
dy koleją NOT. Był Wicepizewodni-

Od 1957 r Drzvłaczvł s:e c^cym Komitetu Budowy do gmr’ odbudowäcei D»™ w

ruch młodzieżowy. Powie­
rzono mu funkcję członka 
sekretariatu KW ZMS. 
Wraz z innymi kolegami z

sku. Przyczynił się do stwo 
rżenia wspólnej płaszczy­
zny działania oddziałów 
SIiTK Polski północnej wwraz z ina&iiu iwiieg urn ł . . - i

organizacji założył spółdziel ta,ci SE,2*» ^
nil budowlaną pou patro- '
natem KW ZMS „Os.edlo a Udaniem zlrSl
Młodych”. Został przewód- kretarza- ^damem zarz^ 

niczącym raay spółdzielni.
Kamień węgielny wmuro-

du jest koordynacja działa­
nia na rzecz poprawy funk

rok później w dwóch bu­
dynkach, liczących po 50 
mieszkań każde, zamieszka­
li lokatorzy. Domy wkom-

Zebrał, sformułował na 
piśmie i przesłał do gabi­
netu premiera swe dotych- 

naponowane zostały w pięk- czasowe -przemyślenia 
ny tamtejszy krajobraz temat budownictwa miesz- 
wzgórz morenowy ch. kantowego. Impas, napisał,

tej dziedziny gospodarki 
W 1958 r. wstąpR do trzeba przełamać. Bazuje 

PZPR. Od 1962 r. do dziś ona systemie sprzecz- 
pełni funkcję przewodni- nym z postulatami szybko- 
czącego Kcm.sji Rewizyjnej ści budowy, oszczędności 
KD PZPR w Gdańsku-Por- środków transportu, ener- 
w'vej- gii i materiałów buaowla-

Pracował następnie w nych. Należałoby zrezygno-
Biurze Projektów Kolejo- wać z budowy wielkich
wych w Gdańsku. Wraz z konglomeratów imeszkamo- 
mnjmi kolegami złożył wych, gdyż ludzie się w 
wnioseK do Ministerstwa nich źle czuja. Wielka pły- 
Komunikacji o koniecznoś- ta ponadto -stwarza bardzo 
ci budowy podziemnego ka- niekorzystne parametry cie- 
bia dalekosiężnego w rela- plne, pugłęoiając deficyt w 
cji kolejowej Gdynia ,— gospodarce

kupują- Proponują też ba­
wełniane majtki, męskie 
slipy, podkoszrdki białe i 
w kobrach,-dla pań perfa 
my „Opium” i kremy do 
twarzy, które nabyć moż 
na tylko w „Pewexie” i są 
bardzo w Polsce drogie.

Mówił mi Turek, że w 
okresie stanu wojennego w 
Polsce, kiedy nie byio na 
szych wycieczek do Stam­
bułu, niektóre firmy z wy 
robami skórzanymi, zban 
krutowały, a niektóre mu­
siały się przerzucić na in-

Z ..Orbisem” w Stambule

Sprzedawca wody na ulicy w Stambule.
CAF — Urbaniak

Anna Chomtakow
Kiedy wyjeżdżałam z 

Warszawy ktoś mi powie­
dział, że nie trzeba znać 
żadnego obcego języka, bo 
świetnie się można porożu 
mieć po polsku. Prawda 
Zna język polski przewed 
nik wycieczki, znają han 
dlarze i to wystarcza, żeby 
się porozumieć.

W hotelu w hallu czeka 
na nas kuzyn przewodni­
ka zcycieczki, który też mó 
wi po polsku. Ma własny 
sklep. Ledwie zdołałam zos 
tawić walizkę w hotelu, już 
mnie pakuje do samocho­
du razem z innymĄ pania­
mi i wiezie nas do swego 
sklepu, nad którym znaj­
duje się szyld z napisem

dżinsy nie częstując już 
herbatą.

Ciągle cię oblega tłum 
młodych Turków. Przekrzy 
kują się w soosób natar­
czywy, ciągną zc rękę. 
Trudno sie opędzić. Wyła 
wiam w tym krzyku kon­
kretne oferty: „Nowo otwar 
ty sklep „TELIMENA” za 
masza, ceny niskie, duży 
wybór towarów, „MODA 
POLSKA” zaprasza, baweł 
niane bluzki, dżinsy, naj­
tańsze i najlepsze”. „PAN 
TADEUSZ prosi...”.

Ten ..Pan Tadeusz” mi 
się najbardziej vodohat. Wą 
ska uliczka, kręta i nieco 
tajemnicza, jak wszystkie 
one w okolicy uniwersy-

średnim wieku, mówi, że 
może załatwić kupno ma­
teriału madera z które­
go szyje się kurtki. Jak 
ktoś ma coś do sprzedania. 
to chętnie pośredniczy, a 
właściwie wszystkim się zaj 
muje.

Nie można przejść ulicą. 
Polaków od razu poznąja 
„Naganiacze” ciągle się w > 
kół nas kręcą. Proszę wejść
— to nic nie kosztuje”. 
„Proszę napić się herbaty
— to nic nie kosztuje”. 

Chłopcy proponują ska*
pety. Dźwigają pudla za 
skarpetami i zaczepiają ty i 
ko Polaków. Oni doskona 
le wiedzą czego w Polsce 
b:ak i co Polacy chętnio

ny biznes. Ten Turek 
chciał, żebym z nim po­
szła do nocnego lokalu, ale 
zaproszenia nie przyjęłam, 
skarżąc się na zmęczeni:. 
Tenże Turek mówił, że t? 
małe sklepiki z wyrobami 
skórzanymi, a także z kon 
fekcją, (niektóre z nieb 
mieszczą się dosłownie v 
norach, w których jedy­
nym oświetleniem jest kil 
ka żarówek zwisających ’ 
sufitu) utrzymują się głóu 
nie z handlu z Polakami 
Jugosłowianami.

T*LJ A zwxdzanie miasta 
jadzie bardzo mało 
osób Zaledwie pół 

autokaru, a przyjechało nas

tyle, że ledwie zmieściliś­
my się w dwóch autoka­
rach, jadąc do miasta z lo: 
niska.

Najwięk sze wrażenie ro­
bi bazylika św. MądrośćK 
Hagia Sophia budzi mó 
szczery zachwyt. Ogromny 
obiekt, dziś o charakterze 
muzealnym. Przewodnik mó 
wi, że budowało go 10 tys. 
robotników przez 5 Żaf 
(532-537). Ponoć oczarowa­
ny tą świątynią cesarz bi­
zantyjski Justynian wy- 
Krzyknął, kiedy po raz pier 
wszy przekroczył jej próg■ 
„Salomonie — zwycięży­
łem cię”. Dotąd bowiem u- 
ważano — twierdzi prze­
wodnik — te najwspanial 
sza świątynią jest 6w4ąty- 
nia w Jerozolimie, wznie­
siona przez króla Salomo­
na w X wieku przed na­
szą erą. Pomyśleć, że ol­
brzymia kopuła Hagia Sop­
hia, na wysokości ponad 50 
m ma średnicę pod stav>y 31 
m. Człowiek czuje się w 
tej ogromnej świątyni jak 
robaczek. Na ścianach od­
słonięto mozaiki bizantyj­
skie na złotym tle, wydoby 
to je spod grubej warstwy 
tynku. Po trzech dniach 
wracamy już do Warsza­
wy “Jestem zadowolona, bo 
kupiłam sobie kilka ład­
nych rzeczy, dla siebie i 
dla dzieci. No i te wspania 
le zabytki, które wciąż 
mam przed oczami. Jak to 
'brze, że nie utonęłam w 

sklepikach, tak jak niektó­
re inne uczestniczki wycie 
czki.

Po długim dobraniu się do drzwi, Mokorba otrzy­
muje dzbanek wody do celi. Pokaleczona warga puch- 
n.e i boli, ale bardziej dokuczliwe jest uczucie, że oto 
stał się pionkiem w grze prowadzonej przez kogoś in­
nego Czy rzeczywiście chouzi tylko o polski statek i 
maszyny, które przywozi? A jeśli tak jest, to co? Wy­
cofać się? Skapitulować wobec Nichulsa? Mijają go­
dziny, mc się me dzieje. Ale przecież mieszka pośród 
swoich. Bosonodzy wysłańcy zapewne już dotarli do 
Sandy, zarządzającego, ważniejszych członków klanu 
Mokarba. W tym mieście wszyscy się znają, a za 
przyniesienie wiadomości otrzyma cię nagrodę. Zapew­
ne działania już w toku, uwolnienie przyjdzie nieba­
wem. Mokarba zdejmuje sandały, chłodzi €topy o ka 
mienie posadzki. Wiele słyszał o strasznych rzeczach 
dziejących się w piwnicach „Excelskva”, ale dopiero 
teraz poczyna o tym myśleć. Może istotnie Front Lu­
dowy proponuje rozwiązania słuszne? Wsłuchuje się w 
jęki, szmery i głosy płynące z cel podziemnych kory- 

i taizy. Ile pięter poza zasięgiem ludzkiego wzroku? Ilu 
ludzi7 1 to bez wpływowej rodziny?

Szczęk kluczy w zamku. Pytanie:
— Mokarba?
— Tak.
— Idziemy. — Policjant w milczeniu eskortirłe go 

do windy. Więc nie maą zamiaru go wypuśćó?
— Domagam się rozmowy z dyrektorem pclicjü — 

woła
Winda jest równie ciasna, duszna 1 Drudna jak ce­

la. Ale klan się o niego upomniał, wypuszczą go.
Wysiadają. Zupemie inny nastrój: jasno, eleganckie

wykładziny na podłodze, tapety na ścianach, urzędn1 
cy z papierami, stukot elektrycznych maszyn do pi­
sania, p.ękne meble, wentylatory wspomagające ki:- 
matyzację.

— Tędy — trąca go w ramię policjant. « ,
Obszerny sekretariat w amerykańskim stylu, zasta­

wiony eieKtronicznymi urząazernami łqcznosci, szyko­
wania i deszyrrażu, radiostacje wojskowe, jakby w 
pospiechu iu dostawione, jeane na drugich. Obsłu­
gują je młodz. luazie, skupieni, uważni, ubrani po cy­
wilnemu

Śniada sekretarka o pięknej figurze nie zauważa 
nagromadzonej techniki, nie aziw; się też posiniaczo­
nej twarzy MoKarpy w towarzystwie policjanta.

— Pan dyrektor niebawem pana przyjmie, zechce 
pan spocząć — mówi uprzejmie. Zauważa wzrok przy­
bysza utKwiony w olbrzymiej toaowce. — Goś do pi- 
c.a?

— Wody... CokolwieK... — jąka się MoKarba.
Młoau kobieta nalewa, podaje. Mokarba pija chci­

wie.
Za jego plecami pojaw,a się bezgłośnie w arzw.ach 

gabinetu niewysoki, okrągły mężczyzna w przesadnie 
modnym, biatym garniturze, ze złotymi sygnetami na 
palcach obu rąk. Przypasuje się pijącemu. MoKarba 
dopiero po zaspokojeniu pragnienia zauważa tdmtego.

— Czy mam przyiemność z dyrektorem?
— Iok Chciał się pan ze mną widzieć? Proszę.
Olbrzymi ganinet ayrektora Hęma Stanowi dziwacz­

ne połączenie wyszukanego luksusu najnowszych 
os.ągnięć elektroniki. Liczne monitory ukazują obiaz 
z różnych dzielnic stolicy, a także kilku pokoi do prze 
stochań. Tyko głos został wyłączony i teatr ten roz­
grywa się na niemo.

— Czego s ę pan napije, panie Mokarba?
— Czegoś mocnego z loaem.
Wvp:ja;q obydwaj obserwując się wzajemnie.
—- Chyba pan ustalił w ciągu godzin, gdy byłem 

pańskim więźniem, co mnie sprowadza?
— Więźniem, panie Mckcrba? Policja jest na usłu­

gi obywateli, zawsze na usługi. Ale wojjec obywateli 
lojalnych, tylko lojalnych. Sporo mówi się o pańskich 
powiązaniach z F-ontem Ludowym, drogi Mckarba. 
Nie, proszę nie zaprzeczać, my najlepiej wiemy, że 
pańskie magazyny, firmy oraz rozliczne 'interesy po­
dlegały ochron;e choć Front atakuje kapitalistów, Aic 
jak będzie teraz, gdy F'ont został rozbity, Minister­
stwo Arm . znajduje Się w rękach spadochroniarzy pre 
zydenta? Może tizeba się zastanowić, drogi Mokarba?

— Jestem człowiekiem stojącym z dala od polityki, 
o tym powinna pc'icja wiedzieć. Już dziś grożono wy­
jawię irem mych rzekcmych powiązań z Frontem. A 
chwilę później próbowano mnie zabić. Uczynił to ten 
sam człowiek. Zapewne zna pan jego nazwisko?

— Słucham, panie Mckarba. ,
— Nazywa się Nichols.
— Nichols? N-ie słyszałem o kimś tak-m.
— Proszę przekazać policyjnym ekspertom mój sa­

mochód. Stwierdzą czym przecięto przewody hamul­
cowe, dy.ektorze.

— Jeszcze szklaneczkę? Pan sporo wypił, dróg
Mokarba i wystraszył autem paru włóczęgów. Złcżyli 
na pana skargę. Ale zapomnimy o tym. Potrzebuję je 
dnak coś od pana: kontaktu z Frontem Ludowym. I 
to pilnie. C.ó.N.

■ i
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PTTK melduje: w tym roku 
więcej wycieczek i turystów

ZGODNIE s przewidy 
Haniami. w tym ro­
ku notuje się znacz­

ny wzrost ruchu turysty­
cznego, zaruwno w turysty 
cr krajuwcj jak i zagrani­
cznej.

Na Wybrzeżu gdańskim 
Biuro Obsługi Ruchu Tu­
rystycznego Oddzlałil
PTTK w Gdańsku tak mei 
duje o dotychczasowych 
wynikacn sezonowej dzia­
łalności: oprowadzono i
przyjęto 3239 wyciec sek. w 
których udział brało 125 
tys. turystów. Piloci PITK 
z Oddziału gdańskiego to­
warzyszyli ponad 24 tys. 
cudzoziemców, zaznajamia­
jąc ich z najciekawszymi 
miejscowościami i zabyt­
kami w województwie.

W analogicznym okresie 
ub. r. — od stycznia do

końca lipca — odwiedziło 
nas 21 tys. turystów spoza 
granic Polski. Było też zna 
cznie mniej wycieczek i 
'mprez innego rodzaju dla 
przyjezdnych z kraju ob­
sługiwanych przez pilotów 
PTTK. Trzeba zaznaczyć 
że idzie tu o zlecenia kie­
rowane do ^TTK przez 
biura podróży, spółdzielnie 
turystyczne i zakłady pra­
cy.

Przypominamy, że w 
woj. gdańskim PTTK liczy 
18 oddziaiow, w tym 10 te 
renowych. 5 środowisko­
wych i oddziały zakłado­
we. Ponadto dysponuje ka 
drą ok 700 przewodników 
z odpowiednimi kwalifika­
cjami. W br. po raz pier­
wszy wyszkolono 90 no­
wych przewodników7 z u- 
prawniemarm miejskimi, 
leienowymi i zakładowymi

Na targu w Oliwie
Trudno powiedzieć, 

czy na targowisku w 
Oliwie więcej jest sprze 
dających, czy kupują­
cych. W każdym ra­
zie można tu kupić 
i sprzedać dosłownie 
wszystko.

Ceny warzyw są ta­
kie same jak w uspo­
łecznionym handlu. Mo­
że trochę tańsze są zie 
mniaki i trafia ja się ka 
lajiory po 10 zl za sztu­
kę. Jabłek w bród, róż 
nego gatunku i w roż­
nej cenie. Są tez jajka, 
jest śmietana i miódt

A w drugiej części, o 
wiele liczniej odwiedza 
nej, królują ciuchy. Ce 
ny umowne: umówić się 
można rożnie, zależy od 
umiejętności przekony­
wania ze strony sprzeda 
jącego, że taniej nie ma 
że sprzedać, a kupują• 
cego, że więcej nie da.~

Sezon letni zbliża się 
do końca, zatem nieco 
taniej liczą handlarze za 
sukienki w modną „sia 
teczkę”, (jedynie... 7 tys. 
zł), bluzki (od 3 do 4,5

ZE - Gdańsk 
ostrzega

Zakład Energetyczny w 
idańsku informuje, źe w 
v> niku nagłych zmian tem 
,eratury, występują uhee- 
lie liczne AWARIE linii 
lapowietrznych wysokiego 
lapięcia, spowodowane p ? 
uiniem izolatorów, Zakł*d 
5STFZEGA naszych czy- 
elników przed zbliżaniem 
ię do przewodów linii e- 
ektroenergetycznych, któ 
•j mogą znajdować się pod 
vysokim napięciem i gro- 
I śmiertelnym poraże- 

liem prądem.
Pros, się również o NIE­

ZWŁOCZNE przekazywa­
ne informacji o zerwa- 
lych lub obniżonych prze­
wodach linii elektroenerge 
ycznych najbliższym tere- 
lowym rejonom energety- 
znym lub posterunkom 
klO.

tys. zł), spodnie płócien 
ne (ud 4 do 7 tys. zł). 
Prócz tego każdy zauwa 
ży spory wybór obuwia, 
wszelakiego kształtu i 
koloru, no i ceny. Oczy 
wiście gdy nie stać nas 
na „modny” ciuchowy u 
biór, ita osłodę mamy o 
fertę licznych tabliczek 
czekolady po 350 zł.„

Na majsterkowiczów 
czekają przeróżne nakrę 
tki, śrubki, nawet noi- 
dziAiśmy... uiertarkę. 
P~zy dobrej pogodzie o- 
liwski targ trwa do go 
dżin późnych.

Warto go odwiedzić, 
ale należy się naprzód 
zaopatrzyć w pokaźną 
sumę pieniędzy i dużą 
dozę cierpliwości niezbę 
dnej do przepychania 
się przez tłum oglądają 
cych, kunnńncych i sprze 
dających...

1. S.

na woj. gdańskie, elbląs­
kie i słupskie. Ich działal­
ność wspomaga kadry 1124 
przodowników i instrukto­
rów turystyki kwalifiko­
wanej, prowadzących spły­
wy kajakowe, obozy wę­
drowne i inne formy zor­
ganizowanej turystyki.

Najbogatszą ofertę dla 
turystów posiada wspom­
niany już Oddział Miejski 
PTTK w Gdańsku, a tak­
że Oddział Morski PTTK 
w Gdyni, natomiast spo­
śród oddziałów środowisko 
wych Oddział Studencki 
PTTK — organizatoi „Ak- 
cj] Lato” dla studentów 
gdańskich uczelni, *

Oddział Morski PTTK w 
Gdyni obsłużył w w br. 
tysiąc imprez turystycz­
nych z udziałem ponad 40 
tys. uczestników7, w tym 
także 100 wTycieczek dla 3 
tys. turystów zagranicz­
nych.

W sierpniu obserwuje 
się również wzmożony na­
pływ grup wycieczkowych, 
więc piloci PTTK mają 
pełne ręce roboty, a od 
nich w dużej mierze zale­
ży przecież jakie wrażenia 
wywiozą z Wybrzeża tury- 
śc: krajowi i zagraniczni...

(as)

Uwaga!
Akooemio Muzyczna im. 

S. Moniuszki w Gdańsku o- 
gfasza dodatkową rekrutację 
na rok akademicki 1935-86 
na wydział wychowania mu 
zycznego i rytmiki (studia 
dzienne, wieczorowe). Egza­
miny wstępne odbędą się 19 
i 20 września br. Dokumenty 
należy składać do 10 wize- 
śnia br. Szczegóły w. Dziale 
Nauczania Akademii Gdańsk, 
ul. Łagiewniki 3, 80-847, teł 
31-77--5 lub 31-91-44.

RYCZĄCE MEGAFONY

Na Targu Węglowym w 
Gdańsku ryczą megafony, 
podłączone do anonimowe­
go źródła. Pracownicy oko­
licznych instytucji lubią 
muzykę, która ponoć łago­
dzi obyczaje. Ale odzywa­
ją się. w mch najniższe 
instynkty, kiedy muszą pra 
cowuć w obecnej spiekocie 
przy zamkniętych oknach, 
bo jest to —- wobec ryczą­
cych głośników ' — jedyna 
możliwość, żeby całkiem 
nie ogłuchnąć. Kto ściszy 
wyjące megafony? (sa)

U PROGU SZCZĘŚCIA, .
Moda na loterię nie słab­

nie, a i kupujący losy wy­
dawać by się mogło — tyl­
ko czekają, kiedy rozpisa­
na będzie kolejna z nich, 
z bardziej jeszcze atrakcyj­
nymi naarodami niż dotych 
czasowe. Olbrzymim powo­
dzeniem cieszy się np. 
„Błękitna”, gdzie w grę 
wchodzą nie tylko sumocho

31-20*2
Umh/nijii

...ZUS w Gdcnsku powinien 
zropić wszystko, aby jak naj­
prędzej dostarczyć rentę za 
lipiec naszej czytelniczce z 
Wrzeszcza — p. Zofii M., któ­
rej aotęd nie otrzymała. Po 
dobno zostaia wysłana, ale 
poczta nic o tym nie wie' 
Skoro zatem pocztowcy mają 
kropoty z odnalezieniem po­
wierzonej im przesyłki, może 
do poszukiwań włączy s;ę 
ZUS; co dwóch to nie jeden. 
Rencistka jednak swoją na­
leżność musi otrzymać!

• * *

...bardzo źle to świadczy 
o mleczarzach z Okręgowej 
Spółazielni Mleczarskiej w 
Gdańsku, zaopatrujących spo­
łemowski sklep nr 69 przy 
ul. Łagiewniki (i chyoa nie 
tylko), iż dostarczane mleko

jest poważnie zanieczyszczo­
ne jakimiś nie zidentyfikowa­
nymi paprochami. Takie mle­
ko jest zresztą nie tylko w 
butelkach, aie to w kon­
wiach (niekiedy nuwet dziu­
rawych). Po interwencjach 
klientów interweniowała kie­
rowniczka tego skleou, ale 
jak się okazuje — bezsku­
tecznie.

A przecież mleko zanieczy­
szczone nie jest artykułem 
konsumpcyjnym, co najwyżej 
duwodem kompletnego lek­
ceważenia klientów.

* * *

ewentualnemu nieszczęś­
ciu w rejonie ul. Spadzistej 
w Gdańsku można i trzeba 
zapobiec. Idzie o to, aby me 
dopuścić do obsunięcia się 
wysokiej skarpy, jak to miało 
miejsce 5 lat temu W uoie- 
głym roku na szczyt skarpy 
nawieziono sporo piasku 
(pewnie w celach zabezpie­
czających?). Dziś wiadomo, 
że piasek ów wcale niczego 
nie zabezpieczył, wręcz prze­
ciwnie, stal się przyczyną 
utrapienia lokatorów okolicz­
nych budynków: spływa wraz 
z wodą opaaową i tylko pa­
trzeć, jak zupełnie zaoaryka-

duje wszelką do nich komuni- 
kucję. Dotychczasowy bi­
lans to: zniszczone ławki i 
zdewastowane piaskownice 
Gdańska Spółdzielnia Miesz­
kaniowo- w tej sprawie robi 
uniki, a zatem kto się nią 
zajmie?

* • *

...zakrawa to już na rozpustę: 
dwa bezpański samochody 
osobowe, porzucone na uli­
cy w kraju, w którym było 
cztery kółka kosztują w „oko­
licach" miliona złotycn. Oba 
„rezydują” od dawna na ui. 
Straganiarskiej w Gdańsku. 
Jeden to „Syrena" nr rej. 
GKB 4612, drugi — stara 
„Warszawa" — combi nr 
GKB 7104. Nie dość że szpe­
cą ulicę, ale przede wszyst­
kim utrudniają przejście ; 
wjazd nc teren okolicznych 
posesji. Ten sygnał poecamy 
odpowiednim służbom miej­
skim z nadzieją, iż zruidą 
sposób na zawalidrogi...

iHED)

Telefoniczne sygnały do tej 
rubryki redaktor dyżurny 
przyjmuje w poniedziałki, 
wtorki, środy i piątki w go­
dzinach od 10 do 13.

dy, ale i domKi jednoro­
dzinne, nie mówiąc już o 
telewizorach nawet koloro­
wych, czy najnowszych 
magnetofonach lub radiach 
z całym zestaioem.

Ludzie walą jak w dym 
na pocztę, aby wysondo­
wać swe szczęście, ale juz 
u jego progu czeka ich 
nieprzyjemna niespodzian­
ka. Chodzi tu o często zam 
knięte okienko z losami w 
Urzędzie Telekomunikacyj­
nym przy ul. Długiej w 
Gdańsku. Okienko to czyn­
ne powinno być od godz. 9 
do 19 (o czym informuje 
wywieszka), ale jakżesz czę 
sto pojawia się w nim wy­
wieszka „nieczynne do 
12.30”. Brzmi to dość enig­
matycznie, gdyż nie wyjaś­
nia nikomu czy chodzi tu 
o przerwę na obiad (od 
której godziny?), czy po 
prostu zabrakło chwilowo 
losów, a jeśli tak, czy na 
pewno jeszcze będą tego 
samego dnia. (z)

ZAPŁACONE
NIESPODZIANKI

Ostatnio znów mamy 
podob ne kłopoty z gdań­
skimi zapałkami jak przed 
laty. Konia z rzędem temu 
kto trafi na pudełko, w 
któ i ym każda zapałka za­
pali się bez trudu.

Kupując ostatnio gdań­
skie zapałki (te po 2,50 zł) 
większość z nas nie zdaje 
sobie sprawy w jaką ner- 
wową kabałę się wplątuje. 
Zapałki wyglądają bowiem 
zupełnie normalnie, główki 
mają obficie oblane siarką, 
a pudełko też nie budzi 
wątpliwości. Ale już pierw­
sze czerknięcie ostrzega 
nas, że nie są to zapałki 
normalne. Dymią, iskrzą, 
wypalają dziury w ubra­
niu, ale i nie zapalają się.

Gdy zupełnie już zaia- 
rrtany sięgasz po kolejną 
piątą czy szóstą zapałkę i 
wyrzucasz ją — ta z kolei 
bucha niespodziewanie, bo 
mocno spóźnionym płomie­
niem. Bądź tu mądry i 
przewidź, która zapałka da 
ci t~ochę ognia...

Ciekawe, jak sobie radzi 
z produkcją fabryka w 
Sianowie, której zapałki są 
bardzo dobre? (z)

Warto zwiedzić piękne 
cliwskie zoo. Będzie to 
niewątpliwie miłe spędze­
nie czasu, gdyż oliwsk 
cgród zoologiczny rozcią­
ga się na pięknym zieio- 
nym terenie poprzecina­
nym ciekawymi trasami 
spacerowymi. Spacer spa­
cerem, ale największą atrn 
keja jest*tu „świat zw:e- 
rząf’. Wybrzeże pochwa­
lić się bowiem może pięk­
nymi okazami fauny spro­
wadzanymi niemal ' ze 
wszystkich stron świata. 
Dyrekcja zoo ma też stałe 
kontakty z innymi ogro­
dami zoologicznymi, rów­
nież za granicą.

Bodaj największym jed­
nak zainteresowaniem zwie 
dzających cieszą się gór­
skie kozice, którym zbu­
dowano z głazów pasmo 
górskie, a ponadto nie­
dźwiedzie i oczywiście 
słomę. Przed wybiegiem 
dla słoni nigdy nie brak 
przyjaciół tych zwierząt, 
co zresztą one bardzo 
sobie cenią, czego dowo­
dem jest, że często dopo­
minają się oa zwiedzają­
cych smakofyków.

Z. D.
Fot. M. Zarzecki

CO * GDZIE * KIEDY

■trim uua“4;c IailMZN^
I Klub MPiK w Sopocie, 

przy ul. Bob. Monte Cassino, 
dziś o godz. 11.30 w progra­
mie „Felieton sopocki” pre­
zentuje „Przed festiwalem7'. 
Róvmleż dziś, o godz. 18 — 
„Ballady autorskie Duśki i 
Wojtka'.

■ „Wanoga” zaprasza chę­
tnych na wycieczkę pieszą, 
która odbędzie się w dniu 18 
bm. z Bożegopola do Łeczyna 
(rezerwat przyrody). Wyjazd 
z Gdyni o godz. 7.50. Nato­
miast w dniu 25 bm. z „Wa- 
nogą” udamy się z Wejhero­
wa do Rybna. Wyjazd z Gdy­
ni kolejką elektryczna o godz. 
8.23.

■ Ośrodek Alliance Fran- 
caise przy TJG zawiadamia o 
rozpoczynających się 2 wrze­
śnia, miesięcznych kursach 
języka francuskiego. Bliższe 
informacje w sekretariacie ne 
Zaspie przy ul. Startowej 
23B-2 w godz. 9-11 i 16-18k, tel. 
47-89-11. Planuje się zajęcia w 
grupie dla początkujących i 
średniozaawansowanych od 
godz. 8-14 i dla początkują­
cych od godz. 16-20.

W Gdańsku: Narodowe, w
g. 11—17, Archeologiczne, w 
g. 11—18, Historii Miasta Gdań 
ska, w g. 10—15.30, Centralne 
Morskie, w g. 10—16, Statek Mu 
zeum — „Sołdek”, w g. 10—16 
Pałac Opatów w Oliwie, w g 

11—17, Kuźnia Wodna nad 
Potokiem Oliwskim, w g. lu— 
17

W Gdyni: Oceanograficzne,
w g. 10--17, Marynarki Wojen 
nej — skansen, w g. 10—16

mEswenm&m
GDANSK-OLIWA. Katedra, 

XXVIII Międzynarodowy Fe­
stiwal Muzyki Oiganowej — 
Oliwa ’85 — Peszek Werner
(Kraków), g. 20 

Hala Olivia, Classix Nouve- 
aux, g. 17.30

IKilia 1
GDANSK, Leningrad, Mi­

łość z listy przebojów, poi., od 
15 i., g. 10, 12, 14; Indiana Jo­
nes — Świątynia Zagłady, 
USA, Od 15 L, g. 16. 18.30, 21 

Drukarz. Poszukiwacze zagi­
nionej arki, USA, od L 12, 
g. 17; Wielka majówka, poi. 
od 1. 15, g. 19 

Kosmos, Przygody Ali Baby 
i 40 rozbójników, radź., g. 
15.30; Sprawa się rypła, poi., 
od 15 L, g. 18, 20 

NOWY PORT, 1 Maja, Su- 
oerman III, USA, oó 12 1., g
15.30, 17.45, 20

WRZESZCZ, Bajka, E. T., 
USA, g. 12.30, 15, 17.30. 3exs- 
misja, poi. od 15 1., g. 10, 20 

Znicz, Parada atrakcji. Za­
bawy zwierząt, g 15, 17, 19 
(projekcje trójwymiarowe) 

Zaspa, Rycerzyk czerwonego 
serduszka, poi., g. 17; Czuję 
się świetnie, poi., od 12 1., g,
18.30

Zawisza, Gandhi, ang., od 15 
L, g. 17

OL,IWA, Delfin, Smażalnia 
story, poi., od 15 1., g. 17; 
Dziecko Rosemary, USA, od 
18 1., g. 19

SOPOT, Bałtyk, Gry wojen 
ne, USA, od 12 1., g. 15.30, 
17.30; Ballada o Narayamie, 
jap., od 18 I., g, 1S.30; Pecho­
wiec, fr., od 18 1., g. 22 

Polonia, Imperium kontrata­
kuje, US V od 12 1., g. 15.30; ' 
Pechowiec, fr., od 18 1., g. 19, 
21

GDYNIA, Atlantic. Seksmi­
sja, poL, Od 15 u, g. 14.30, 17,
19.30

Warszawa Zagadka nieśmier 
telności, ang. od 18 L, g. 12.3u
17.30, 20: 1941, USA, od 15 1., 
g. 10, 15

Goplana. Żandarm na eme­
ryturze, fr., od 12 1., g. 1«, 
18; Piętno, poi., od 18 1., g. 20 

OBŁUZE. Marynarz. Super- 
potwór, jap. g. 15.3u; Christi­
ne, USA. od 18 I., g. 17.15, 19.15 

OKSYWIE, Grom, Smażalń a 
story, poL, od 1. 15, godz. 19.30 

ORŁOWO, Neptun, Duch, 
USA, od 15 1., g. 16 18

CHYLONIA, Promień, Cena 
strachu, USA, Cd 18 1., g.
16.30, 18.30

GRABÓWEK, Fala, Vabank 
II. pol., Od 15 1., g 16.30. 18.30

RLMIa, Aurora, Tydzień 
szaleńców, rum., od 15 1., g. 
16. 18. 20

OPRF zastrzega sobie mo­
żliwość zmiany repertuaru.

DOM KAPZIŁCKIŁ* 
NAUKI I KULTtKr 

W UDANSKÜ
dańsk, aL Dhiga 31

Dzień imprez dla turystów*. 
.Osiągnięcia radzieckiej sztu­
ki filmowej” — dyskusja na 
temat osiągnięć czołowvch ra 
dzieckich reżyserów filmowych, 
g. 10—13.

Gdańsk — apteka przy uL 
Stajem,ej ? I przy uL Jaskół­
czej 16. Gdańsk-Wrzeszcz przy 
uL Grunwaldzkiej 83 Gdańsk- 
-Zaspa przy ul. Pilotów 3, Gd.- 
-Przymorze przy uL Lumuni- 
by 34, Sopot — przy uL Boha­
terów Monte Cassino 21 Gdy 
nla — przy uL Świętojańskiej 
70 i przy aL Zwycięstwa 1.

I fapilale 1
OSTRF- DYŻURY PEŁNIĄ:

II Klinika Chirurgii Ogólnej 
wraz z III Kiiniką Chorób 
Wewnętrznych AM w Gdańs­
ku. ul. Kieturakisa 1 i Klinika 
Chorób Oczu AM w Gdańska 
ul. Dębink) 7.

POGOTOWIE RATUNKOWE

Gdańsk-Wrzeszcz, al. Zwycię 
stwa 49 — czynne całą dobę

— wypadki 999
— nagłe zachorowania i prze 

wozy chorych, tel. 41-10-00, 
32-29-29, 32-36-1-32-39-24

Laryngolog przyjmuje w dni 
powszednie w g. 20—7.36, w 
soboty pracujące w g. 17.30—7 
w wolne soboty, niedziele i 
święta — całą dobę.

Udańsk-Zaspa, ul. 30-lecia 
PRL nr 50, czynne całą dobę, 
tel. 999.

Wypadki, nagłe zachorows-' 
nla — 41-10-00.

Sopot, al Niepodległości 709 
czynne całą dobę

— wypadki 999
— inne teL 51-24-5?
Gdynia, uL Żwirki 8 Wigu­

ry 14 — czynne całą dobę
— wypadki 999
— nagłe zachorowania 1 prze 

wozy chorych telefon 90-00-01. 
20-00-02.

Ambulatorium stomatologicz­
ne — we wszystkie soboty 
niedziele i święta w g. 10—7 
(dla mieszkańców Gdyni).

Dyżury lekarzy w przychod­
niach wg rejonizacji:

t Gdańsk, ul. Jaskółcza 
(wejście od uL Łąkowej) — le­
karz ogólny i gabinet zaoiego- 
wy w wolne soboty, niedziele 
1 święta — całą dobę stoma­
tolog w g. 10—16 w pozostałe 
dni lekarz ogölnv gabinet za­
biegowy w g. 19—7.30: *

— Gdańsk, uL Aksamitna — 
gabinet zabiegowy 1 poradnia 
dla dzieci chorych w wolne ro 
boty. niedziele i święte — cała 
dobę, a w pozostałe dni w g. 
19—7.30:

— Gdsósk-Morena, uL War- 
neńska 7 pediatra i gabinet za 
biegowy w wolne soboty nie­
dziele i święta w godz. 8—20;

— Gdańsk-Wrzeszcz, ul. Jesio 
iowa 5 — lekarz ogólny i ga­
binet zabiegowy w wolne so­
boty. niedziele święta — całą 
dobę stomatolog w g. 10—7 30, 
w pozostałe dni lekarz ogólny 
1 gabinet zabiegowy w g. 19— 
7.30 stomatolog w 20—7.30. W 
sonoty pracujące — lekarz ogól 
ny 1 gabinet zabiegowy w g 
16—7.30 stomatolog w g. 17— 
7.30;

— Gdańsk-Zaspa, Startowa 1 
lekarz ogólny i gabinet zabie­
gowy w wolne soboty, niedzie 
le i święta w g. 8—20;

— Gdańsk-Oliwa, uL Lumura 
by 2 — lekarz ogólny pediatra 
i gabinet zabiegowy dla dzieci 
w wolne soboty, niedziele i 
święta czynne cną dobę, gabł- 
net zabiegowy dla dorosłycn w 
g. 8—16,'stomatolog w g. 10—16 
w pozostaie dnł — leitarz ogól 
nv, pediatra, gabinet zabiego­
wy dla dorosłych i dla dzieci 
w g. 19—7.30, a w soboty pracu 
Jące w g. 17—23;

— Gdynia, ul. Warszawska 
34—38 lekarz ogólny pediatra 
i gabinet zabiegowy w soboty 
w g. 9—16:

— Gdynia-Grafcówek. ui. Ra- 
mułta 45 — lekarz ogólny, pe­
diatra i gabinet zal ;egowv w 
soboty, nieuziele i święta w 
g. 10-16;

Gdyma-Obłuże, uL Boisko 
4 — lekarz ogólny, pediatra i 
gabinet zabiegowy w soboty, 
niedziele i święta w g.. 10—16;

— Gdynia-Oriowo, uL Wroc­
ławska 54 — lekarz ogólny, pe­

diatra i gabinet zabiegowy w 
-.oboty, niedziele ł święta w g. 
9—1& Poradnia stomatologies ■ 
na ul. Waryńskiego 20 — w 
soboty w g. 10—15 

WOJEWÓDZKA PORADNIA 
UHOROb WENERYCZNYCH W 
Gdańsku, uL Długa 84-85, czyn 
na w dni powszeanie w g. 9 
—14 ł 19—7; w wolne soboty, 
niedziele i święta całą dobę 

TELEFON ZAUFANIA — 
31-00-00. w godz. 16—a.

IDłjżimfl
oficerów Wojewódzkiego Urzę 
du Spraw Wewnętrznych w 
Gdańsku, telefon 31-19-40 lub 
37-03-33 (całą dobę)

PROGRAM LOKALNY

Rybacka prognoza pugody. 
0.58, 6.28, 13, 21.

6,05 — Poranne takty, 6.30 — 
Studio Bałtyk, 13.05 — Kwad­
rans z piosenką, 17.05 — Prze­
boje wokalne i instrumental­
ne» 17.30 — Przegląd aktual­
ności Wybrzeża, 17.40 — Ko­
mentarz aktualny Henryka L<‘ 
ehowskiego. 17.45 — Nagrania 
z oliwskich festiwali organo­
wych — aud. Konrada Mielni­
ka, 1800 — Książka miesiąca 
— aud”. w opr„ Wojciecha ko­
niecznego. 18.25 — Omówienie 
programu.

PROGRAM I
9.00 — Domator „Reksie" 
9.T0 — Teieferie najmłod­
szych — „Beznudna wyspa"
- „Pszczółka Maja”

10.05 — Domator - porady
— apteczka domowa - 
ewicz z nami

1030 — DT — wiadomości
1040 — Film dla 2 zmiany 

„Układ krążenia" (5) „Cu­
downe źródło"

12.00 - „Brazylia nieznana” 
(8) - Polonia brazyliska - 
film dokumentalny

17.15 — Program dnia
17.20 — DT — wiadomości
17.30 — Studio „Lato"
19.00 — Dobranoc
19.10 — •'Klinika zdrowego 

człowieka
19.30 — Dziennik telewizyjny
20.00 — Czas wyborów
20.30 — „Układ krążenia" (5) 

„Cudowne źródło" — film 
TVP reż. Andrzej Titkow 
wyk.; Edward Lubaszenko, 
Irena Laskowska. Piotr Pa 
włowski, Anna Bieluszko

21.50 —’ DT — komentarze
22.10 — Telewizyjny Informa­

tor Wydawniczy
22.25 — Spartakiada Attil 

Zcprzyjaźnionych
22.55 - Pokój 408
23.25 - DT - wiadomości

PROGRAM II
17.25 - Przebój dnia
17.30 - Spartakiada Arm 

Zaprzyjaźnionych
18.30 - DANORAMA
19.00 - Razem z „Dwójka"
19.20 — Przeboje „Dwójki”
19.30 - Dziennik telewizyjny
20.00 — Razem z „Dwójka1
20.30 — Festiwalowe wspoin 

mienie — Xll Światowy Fe 
stiwal Młoazieży i Stuaen- 
tów — Moskwa — 85

21.50 — Film Karela Kacnyni 
„Fandy" wyk.: Mirslav
Stary, Dana Medvicka, Sta 
nisława Coufolova, Cest- 
mir Randa jr., Jiri Menzel, 
Pavel Zednicek, Zuzana 
Hradecka

23.20 — DT - wiadomości

Z głębokim żalem zawiadamiam, źe w dniu 14- 
08 1985 r. zmarł mój najdroższy i niezapomniany

M»

Gerard Kazimierz Okrój
Msza św. odprawiona zastanie 21. '8. 1985 r. o

godz 8 w kościele parafialnym nr Zabiance.
Pogrzeb odbędzie się tego samego dnia o go-z. 

14 na cmentarzu w Oliwie.
Pogrążona w głębokim Smutku i bólu żona

Z żalem zawiadamiamy, ze dnia 15 sierpnia 1935 
roku zmarł

prof. PAWEŁ GROTH
były prezes i wleioieml członek Zarządu Oddzia­

łu Gdańsk, go Folskiesci Towarzystwa Archeolo- 
iczniio I Numizmatycznego, zasłużony numizma­

tyk badacz dziejów Pomorza Gdańskiego, odzna­
cz« iy Kr z ze m kawalerskim orderu ©«Lodzenia 
tólski, odznakami honorowymi „Zasłużonym dla 

Gd .„ski i” „Zasluiouyn Ziemi Gdańskiej . „za- 
s1 -lżony Działacz Kultury".

Rodzime Zmarłego wyrazy serdecznego współ­
czucia j ezłQI1KOWie oddziału Gdańskie­

go P "AiN. K-8781

'Z głębokim żalem zawiadai namy że w dniu 16. 
u3. „iSS roku zmarł po < .ążkiaj chorobie opatrzo- 
ny sakramentami św. mój najukochańszy maż

BOLESŁAW KOŚCIŃSKI
Pc rzeb odbędzie się dnia *S1- 08. 1985 roku o go­

dzinie 9 00 z kaplicy cmentarnej w Wejherowie- 
-S miechowi e,

T>c*rażona w głębokim talu 1 smutku:
żona z rodzina.

S-8700

W dniu 21. 08. 1985 roku (środa) w pierwszą bo­
lesną rocznicę śmierci ^

WITOLDA GENEJA'
»ostanie odprawiona mrzą św. żałobna o godzi­

nie 19.00 w kościele oo. Franciszkanów w Gdyni- 
WzBórzu Nowotki,
* O ezym ra władam)*

SIOSTRA.
S-8740

Z głębokim bólem zawiadamiamy, i° po krótkiej 
J ciężkiej chorobie zasnęła w Bogu przeżywszy lat 
”9 nasza najukochańsza mamusia, teściowa i ba- 
trunia 8 f p

BRONISŁAWA RZEMPOWSKA
Msze św. żałobne odprawiona 'os anle dnia 20. 

08. '985 roku o godz. U 80 w kościele MBB w Or- 
łowie. . ,

Pogrzeb odbędzie się tego samego dnia o godzi­
nie 12.00 na «nnentarzu mieiscowym.

Pozostają w głębokim smutku:
eórka, syn s żoną wnuki I wnuczka

S-8698

W dniu 16 08. 1985 roku zmarł nasz pracownik
BOLESŁAW BUSZKĘ

Pogrzeb odbędzie się dnia 20. 08. 1985 roku o go­
dzinie 10.00 na cmentarzu w Rumi 

Rodzinie Zmarłego wyrazy współczucia składała: 
dyrekcja oraz pra«'owpicy OPWiK w 
Gnyni.

K-8803

Z głębokim żale;m zawiadamiam^, że dnia 16 
siemnia 1985 roku po ciężkiej chorobie zmarła 
moja najukochańsza żona nasza mama. teściowa 
i babcia

ZOFIA ŁACH
Pogrzeb odbędzie się dnia 2ri sierpnia 1985 roku 

o godz. 12.30 na cmentarzu Łostowickim.
Pogrążeni w głębokim smutku:

maż. córKa. zięć 1 wnuk.
G-27099

Dyrekcji ł współpracownikom z PHS - Tczew, 
dyrektorowi naczelnemu POKiM - Tczew, księżom 
z parafii NMP Matki Kościoła w Tczewie, rodzi­
nie, przyjaciołom, sąsiadom, wychowawczyni i ucz­
niom Szkoły Podstawowej nr 4 oraz wszystkim, 
którzy okazali mi pomoc i współczucie w naj­
trudniejszych chwilach po tragicznej śmierci jedy­
nej

córeczki KAM1LKI
serdeczne podziękowanie składa

Bożena Pielecka.
K-8742

Z żalem zawiadamiamy, że dnia J6. 08. 1985 roku 
zmarł

ś. t P-
KAZIMIERZ NOWICKI

kombatant

Pogrzeb odbędzie się dnia 20. Os. 1985 roku o go­
dzinie 14.00 na cmentarzu w Gdańsku-Oliwie.

Krewni 1 przyjaciele.
G-26950

Rodzinie tragicznie zmarłego 

ś. t P.
RYSZARDA tONSKIEGO

wyrazy głębokiego współczucia składał?;
Jacuńsc”.

G-27062

Koledze Bogusławowi Bogaleckiemu
serdeczne wyrazy współczucia z powodu zgonu

MATKI
składają:

koleżanki l koledzy z Działu Zaopatrzenia 
.jEcergoblok-Wybrzeże’* w Gdyni.

S 8622

Ż głębokim żalem zawiadamiamy, że w dniu 18 
sierpnia 1935 roku zmarł nasz pracownik

WŁADYSŁAW TALAROWSKI
Wyrazy szczerego współczucia Rodzinie SKładuics: 

dyrekcja i załoga Państwowego Ośrodka 
Maszynowego w Rudnie.

K-8806

W dniu 17.08.1985 zmarła po ciężkiej chorobie 
ś. t P-

STANISŁAWA WOŁOSZYK
Msza św. odbędzie się 21.08.85 r. o godz. 13 W 

kościele parafialnym Rumia Janowo.
Pogrzeb odbędzie się dnia 21.03.85 r. o godz. 14 

na cmentarzu Komunalnym w Rumi,
o czym zawiadamia

RODZINA.
P7t»!rś —Tf

Z głębokim żalem zawiadamiamy, źe dnia 16 
slerpoia 1985 roku odszedł no zawsze najdroższy 
mąż. tatuś, dziadziuś i teść 

ś. t P
JÓZEF GERLACH

Msza śtv żałobna za duszę Zmarłego odprawiona 
zostanie dnia 91. 08. 1985 roku o godz. 12.00 w ko­
ściele Najświętszego Serca Pana Jezusa w Gdy­
ni, ul. 3 Maja.

Pogrzeb odbędzie się tego samego dnia o godzi­
nie 14.00 na cmentarzu Witomińskim w Gdyni.

Pogrążone w nieutulonym smutku:
żona. dzieci, wnuki.

G-26917

Po ciężkiej chorooie zmarł
STANISŁAW SAKOWSKI

długoletni działacz ruchu ińdowego. poseł na 
Sejm Ustawodawczy, b. sekretarz Wojewódzkiego 
Komitetu Stronnictwa Ludowego, odznaczony Krzy­
żem Kawalerskim Orderu Odrodzenia Polski i in­
nymi odznaczeniami.

Rodzinie Zmarłego wyrazy głębokiego współczu­
cia składała: „ „ .

■Wojewódzki »Komitet ZSL w Gdańsku. 
Miejski Komitet ZSL w Góańsku i w So­
pocie. K-8304

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że w dniu 15 
sierpnia 1985 roku po długich i ciężkich cierpie­
niach zmarła przeżywszy 46 lat moja najdroższa 1" 
ukochana żona. nasza mamusia, teściowa.1 córka i 
babcia

ś. t p
EWA SA DURA

Msz? św. żałobna odprawiona zostanie dnia 20 
sierpnia o godz. 7.3b w kościele parafialnym św. 
Ptótra i Pawła w JelUkowie.

Pogrzeb odbędzie się w tym sammi dniu o go­
dzinie 14 00 na cmentarzu Łoscowickim,

Pogrążoną w smutku RODZtn a .
G-26951

Z głębokim żalem zawiadamiamy, żc po długiej 
chorobie zmarła w dniu 17 sierpnia 1985 roku mo­
ja naiukochańsza żona. nasza matko, teściowa 1 
babcia

ś. t p.
IRFNA ZIERKE

Msza św odprawiona zostanie w dniu 20 sierp­
nia 1985 roku o godz. 9.00 w kościele Zmartwych­
wstania Pańskiego we Wrzeszczu, ul. Gomółki.

Pogrzeb odbędzie się tego samego dnia na cmen­
tarzu Srebrzysko o godz. 15.00.

Mąż. synowie, synowe 1 wnuki.
G-27110

Kol. Danucio Münder
wyrazy głębokiego współczucia z powodu śmierci

MĘŻA
składają:

koleżanki I koledzy z W AK
G-26563

Z głębokim żalem za jgladainiamy. że dnia 15 
sierpnia 1985 roku zmarła nasza matka, babcia i 
prababcia

ś. t p.
HALINA KUHN

z d. Cygańska
Pogrzeb odbędzie się dnia 20 sierpnia 1985 roku 

o god,z.. 12,00 na cmentarzu Łostowickim.
RODZINA.

G-26949

Z głgbokim żalem zawiadamiamy, te w dniu 1« 
08. 1985 roku po długich i ciężkich cierpieniach 
odeszła do wieczności najdroższa żona. manka, teś­
ciowa i babcia

ś. t p.
JANINA KWIATKOWSKA

z d. Wiśniewska
Pogrzeb odbędzie się dnia 20. 98. 1985. roku o go­

dzinie 13.00 na cmentarzu Centralnym w Gdań- 
sku-Wrzęszczu.

RODZINA.
G-2694<

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że w dniu 16 
sierpnia .985 roku zmarła moja najukochańsza 
żona. nasza mamusia, teściowa i babcia 

ś. t p.
JULIANNA PISARSKA

lat 65
Pogrzeb odbędzie się w dniu 20 sierpnia 1985 ro­

ku na cmentarzu w Wielkim Kacku o godz. 13.30.
Mąż i rodziną.

G-26944

Z głębokim ża,£m zawiadamiamy że w dniu 15 
sierpnia br. przeżywszy lat 28 zmarł po t rag,cz- 
nym wypadku

& t P
RYSZARD ŁOŃSKI

Pogrzeb odbędzie się 20 sierpnia o godz, 15.00 na 
cmentarzu Łostowickim w Gdańsku.

RODZINA.
G-2705‘1

Z głębokim 2alem zawiadamiamy, że dnia 198f 
08.17 zmarł nasz długoletni pracownik, dobry i 
uczynny kolega

ś. f p.
ADAM WRÓBLEWSKI

Rodzinie Zmarłego serdeczne wyrazy współczu­
cia składają:

Zarząd, organizacje społeczno-polityczne 
oraz pracownicy „Społem” PSS Kartu­
zy.

K-8786

Z głęookim żalem zawiadamiamy, że dnia 18. 
08. 1985 roku odszedł od nas na zawsze nieodża­
łowany kierownik i serdeczny przyjaciel

ś. t p.
JÓZEF GERLACH

Pogrzeb odbędzie się dnia 31. 08. 1985 roku o go­
dzinie 14.00 na cmentarzu Witomińskim,

Zonie .i Rodzinie Zmarłego wyrazy głębokiego 
żalu i współczucia składają:

pracownicv baru ..Albatros”.
•S-87: 6

Kof. Kryscy tue Ncumowicz
wyrazy szczerego współczucia z powodu zgonu

MATKI
składają:

dyrekcja oraz koleżanki ! koledzy z 
GZCh „Organika-Fregata” w Gdańsku-Oh- 
wie.

K-8641

Z giębokim talem zawiadamiamy, źe dnia 16 
sierpnia 1985 roku odszedł od nas wielkiego seT- 
ca mąż. ojciec i dziadek

in i. ZYGMUNT ŁASZEWSKl
Pogrzeb odbęazie się w dniu 20 sierpnia 1985 ro­

ku o godz. 12, na cmentarzu Srebrzysko.
Pogrążona w żałobie

RODZINA.
G-27107

Wszystkim, którzy okazali pomoc, życzliwość t 
współczucie w 'tych ciężkich dla nas chwilach oraz 
uczestniczyli w ostatniej drodze kochanego męża i 
ojca , '

ZENONA CIEŚLAKA
serdeczne podziękowania składają:

żona 1 svn
G-2S500

W dniu 17 sierpnia 1985 roku zmarła , 
ś. t o

LUDMIŁA FRIEDRICH
■ z d. I asocka

urodzona li lipca 1916 roku we Lwowie.
Zegnaj mamo!

RODZINA.
Pogrzeb odbędzie się w środę, 21 sierpnia o go­

dzinie 13.30 na cmentarzu Katolickim w Sopocie.
Msza żałobna odprawiona zostanie w dniu po­

grzebu o godz. 9 w kościele parafialnym ..Gwiaz­
da Morza” w Sopocie,

G-27103

Dyrektorowi Państwowej Szkoły’ Muzycznej w 
Pucku

mgr. Romcaldowk Łukowiczowi
szczere wyrazr współczucia i żalu do śmierci

OJCA
składała:

komitet rodzicielski i uczniowie.
K-8682

Polskie Linie Oceaniczne 

INFORMUJĄ,
że w dniach od 21 08. 19öa roku do 30. 08 1985 r 

w godz 9,00 — 15.00 wydawane będą karty zaopa­
trzenia na n-e wrzesień 1985 r. wg następującego 
harmonogramu w układzie literowym nazwisk:

— 21. 08. — 22. 08, 85 A. B. C. D. E F. G
— 23. 08. — 26. 08. 85 H. I. J K. I. Ł
— 27. 08. — 28. 08. 85 M. N. O. P. H. T
— 29. 08. - 30 08 85 S. Sz U. W. Z.

K-8338


